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ŚPIEWY HISTORYCZNE

Kiedy R ew era (1) był w ciężkiej chorobie,
A sen m u srogie odbierały bole 

Chcąc przyw ieść jaką  u lgę tęsknej dobie,
Kazał przyw ołać szlachetne pachole.

G ierm ku, rzekł H etm an głosem  osłabionym , 
Siądź przy mem łożu i weź wdzięczną lutnię, 

Śpiewaj o jak im  rycerzu wsławionym.
Siadł gierm ek, i tak  zaczął nucić sm utnie :

« Był m ąż za czasów Z ygm unta pierw szego,
« Ten nigdy nie znał co bojażń lub trw oga, 

k N iezm iernej siły choć w zrostu m ałego,
« A imię nosił Konstanty z O stroga.

« Jeszcze był m łodym , kiedy z kopijniki 
« Po nad W iedrożą Moskwie staw ił pole,

« U niósł go rum ak w nieprzyjaciół szyki,
« I m ężny rycerz dostał się w  niewolę.

« Car go srogiem i obciążył okow y,
« I  do czarnego w trącił go więzienia,

* Nigdy tam  ludzkiej głos nie doszedł mowy,
» Ni lube św iatło dziennego prom ienia.

KONSTANTY KSIĄŻE

OSTROGSKI.
Ś P IE W  H ISTO R Y C ZN Y .

um . 1S33.

(1) Tak a.d p rzy sło w ia  zw a n y  dzie lny  H etm an P otocki, 
r .  x x x m . 1
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A ŚP I E W Y  H IST OR YC ZN E.

« Tym czasem  w Moskwie Tatarów  zagony 
(i Znosiły w ojska, pustoszyły k raje,

« A Car w  rozpaczy zewsząd opuszczony,
« Przed swoim jeńcem  niespodzianie staje .

« Ostrogski, rzecze : już nie w jednem  dziele 
o Okazałeś się odważnym i zdolnym,

« W eź hełm  i paw ęż, stań  na wojsk mych czele,
« Zwycięż Tatarów , a  zostaniesz w olnym.

« W ódz Polski srogie pogrom ił T a tary  ;
« Lecz w danem  słow ie, gdy go Car zawodzi, 

n Pełen zniew agi z bezwstydnej niew iary,
« D opada konia i skrycie uchodzi.

« Już długo jechał w ciem nej lasów ciszy,
« Gdy postrzegł kościół kędy buków cienie,

« W  nim  hymnów Pańskich słodkie pienia słyszy', 
« I glos kapłana, i organów  brzm ienie.

n W szedłszy w eń, z czołem rzecze nachylonem  
u Panie! co czuwasz nad nieszczęśliwemi, 

u Coś je s t obrońcę, niewinnie Skrzywdzonym, 
u Daj zdrowo wrócić do ojczystej ziemi 1

u Gdy on się m odli, B ojary w ysłane, 
u M ijając kościół, pędzą torem  drogi, 

o O strogski dążąc przez szlaki nieznane, 
u O gląda Króla i ojczyste progi.

u Już pełen zem sty za krzyw dy doznane,
« Skoro m u dana Litew ska buława,

« Kędy Car przywiódł tłum y nieprzejrzane, 
u I on pod Ó rszą z dzielnym ludem staw a,

n W raz  pierś bechterem  a szturm akiem  głow ę 
« O bwarowaw szy, dobywa bułata, 

n Objeżdża szyki do spraw y gotow e, 
ii Jak  w iatr na koniu białonogim  lata.

« Rycerze moi, dziś bądźcie mężnymi!
« W ota ogrom nie; ci już mieczem sieką,

« Na wylot, kolą ostrem i spisam i,
u W szędzie krew  płynie i trzew ia się w leką.
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Ś P I E W Y  H IS TO RYC ZN E.

KONSTANTY KSIĄŻE OSTROGSKI. 

Z  m u zyką  P . P aris .
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ŚP IE W Y  H I S T O R Y C Z N E .

* Z osiemdziesięciu tysięcy w tym  boju,
« Czterdzieści nasi trupem  położyli,

* Rzeź tak okropna, że spragnieni w znoju
« W  przyłbicach wodę z k rw ię zm ęconę pili.

n W  zamku O strogskim  na małżonki łonie,
« W ódz nasz niedługiej swobody kosztow ał;

« T atarzyn  bystre  rozpuściw szy konie,
« B rał jeńców , mieczem i ogniem w ojow ał.

« W raz  H etm an z Litwę, i królew skim  dw orem  
« Szedł do W iśniow ca, gdzie T atarzyn  dziki 

« Koczujęc, pola zalegał taborem ,
« 1 straszliw em i odzywał się krzyki.

* K onstanty w o ła ł : tow arzysze m ili,
<i Dziś w  ręku  naszych barbarzyniee srogi,

« Czas je s t byśm y się obelgi pomścili,
« Oto się dym ię m iast naszych pożogi.

« Zabranych niew iast, czystych dziewic płacze 
« Dochodzę do w a s : w zięty plon obfity,

« K ryję się w puszczach nieszczęśni oracze,
« Kraj nasz końskiem i zdeptany kopyty.

« Tu zw arłszy konia, z spojrzeniem  zuchwałem 
« Podrzucił w  górę i schwycił buławę :

« Cześć rzecze, m ężnym , hańba zniewieściałym. 
o Idźcie i dzielnie poczynajcie spraw ę.

« Próżno T a tarzyn  nastajęc zuchwale,
« Chm urę s trza ł gęstych pow ietrze za sę p ił; 

N ieustraszony Polak w  sw ym  zapale.
« Połam ał szyki i krocie w ytępił.

a W sław ił się wódz ten  trzydziestu bitw am i,
« A Zygm unt stary  co czcił wojow ników ,

« Chciał żeby H etm an okryty lauram i,
« W  trjum fie wjeżdżał wśród ludu okrzyków.

Dalej m iał śpiew ać gierm ek nasz uczony,
Jak  się rycerze potykali butni,

Lecz porę nocnę i pieniem  znużony,
Pochylił głow ę i usnęl na lutni.
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8 Ś F tE W Y  HI ST OR Y C Z NE .

P r z y d a tk i do śpiewu o 
KONSTANTYM KSIĘCIU OSTROGSKIM.

N a liczne gałęzie bujnie rozkrzewionego szczepu książąt 
ruskich, niepospolity byli latorośeiy ksiyźęta Ostrogscy. H erb 
ich wspólny był z Litwy i R usiy ; pierwszy dopiero K onstanty,
0 k tórym  m ow a, po okrutnej na Moskwie niewoli, nie cheyc 
mieć nic z nieprzyjacielem  ojczyzny w spólnego, porzucił za­
szczyt przodków i inny przybrał : czyli raczej dwa herby 
Ogończyk i Leliwę spoił razem . Paprocki powiada f. 348, iż 
uczynił to na pam iytkę dwóch żon synów swoich, z których 
starszy  Ilja  m iał za soby Kościelecky herbu  Ogończyk, drugi 
K onstanty Tarnow sky herbu  Leliwa.

Przodkowie K onstantego dzierżyli berto H alickie, panow ali 
nad W łodzim ierską, Łucky i Przem ysky ziemiy. po długim  do­
piero oporze uznali Królów Polskich za Panów : z szerokich 
w przód krain zostały im  tylko O stróg, Dubno i Zasław. Daniel 
syn W asilego w  roku 1349 pierwszy Ksiyżęciem na O strogu 
pisać się zaczył.

Od najrychlejszych poczytków w ydaw ał dom ten  w alecz­
nych rycerzy i wodzów, ale Konstanty nasz, syn Iw ana, nie- 
tylko w yrów nał, lecz sławy przeszedł wszystkich. U m iał on 
Z m łodych la t ochoty do dzieł W'ojennych, nieustraszonem  
męztw em  najwyższym  zalecić się wodzom. Dzierżył na ów 
czas buław ę Litew sky P io tr Biały W ojew oda Trocki, w  T ro ­
kach śm iertelny dotknięty choroby. Gdy do domu jego  Król 
A leksander przyjechał, żeby go odwiedzić i cieszyć, leżał sę­
dziwy starzec na tw ardem  łożu, na rozciygniętej pod nim 
skórze niedźwiedziej, okryty burky kosm aty, kędziory siw ej 
brody spadały na piersi spalone i w yschłe, w isiały nad łożem 
czerwony zwiyzane przepasky tarcz, bułat, sajdak z tukiem
1 kołczan z s trza łam i; młody Król usiadłszy na łożu H etm a­
na, łaskawy mowy pokrzepiał go i cieszył, spytał nakoniec 
kogoby w  czasie swojej niemocy, do dowodzenia wojskom 
Litew skim  najsposobniejszym  sydził. Miłościwy Panie, zbo­
lały odpowiedział starzec, nietylko w  słabości m ojej ale i na 
potem , nikogo zdatniejszym  nie znam jak  m łodego Konstan­
tego Księcia na  Ostrogu : przejdzie on sławy wszystkich w o­
dzów Litew skich. W krótce K onstanty spraw dził te wieszcze 
słow a konajycego już wodza. Pierw sze pole Księcia na O stro­
gu  było pod W idroży, tam  los karzyc porywczy popędliwość 
młodzieńca, chciał go na  przyszłe czasy rów nio uczynić roz­
tropnym , jak  na ów czas byt już odważnym. Osirogsld za­
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Ś P I E W Y  HI ST O RY CZ N E . 9

ciekłszy się w gł?b Moskwy, gdy mu 40,000 nieprzyjaciół 
drogę zachodzi, sam ledwie m aj?c tysięcy cztery, nie w ahał 
się na tłum y uderzyć. Po uporczyw ym  boju otoczon zewszęd, 
z innym i dostał się w  niewolę. T u  Iw an Księże M oskiewski 
gdy go nakłonić nie m ógł do przysięgi na w ierność sobie, 
w ciężkie kajdany skrępow ać, ręce i nogi okuć i ołowiem za­
lać rozkazał. (Niesiecki tom 111. p . 513.) Jęczał w tych katu­
szach O strogski, gdy T atarzy  poznosiwszy w ojska Moskiew­
skie, szeroko pustoszyli kraj cały : w tenczas Car stanęł 
raz jeszcze przed jeńcem  swoim, wolność m u, dostojeństw a, 
bogactw a obiecywał, byleby nad pułki jego  przyj?! dowódz­
two i kraj od najezdników  uw olnił. K onstanty zwycięża T a­
tarów , lecz gdy Car przyrzeczonej nie daje m u wolności, spo- 
sobn? upatrzyw szy porę w  sposób w ym ieniony w tym  śpie­
w ie, do Polski uchodzi. Los odtęd fortunniejszy dał m u się 
pomścić sowicie zadanych obelg, poniesionych cierpień i 
krzyw dy. W  roku 1511 otrzym ał buław ę W . L itew skę, w krót­
ce pod O rsz? 80,000 M oskałów tak zgrom ił przew ażnie, iż 
40,000 ludu tego legło na placu. Dalej celniejsze zw ycięztw a 
je g o  były pod W iśniow cem , gdzie zniósł 24,000 T a tarów ; 
pod Sluckiem, gdzie trzy w ojska T atarsk ie  w trzech pokonał 
potyczkach ; tychże 20,000 pod Kamieńcem i tyleż pod Piń­
skiem zbił i rozproszył; na W ołyniu z T a ta ry , w w yciecz­
kach -w gl?b M oskwy, kilkakrotnie z nieprzyjaciółm i Polsk i 
wręcz śeinajęc się, wszędy zwyciężał, słowem żaden z Pol­
skich Hetm anów  tyle razy na nieprzyjaciół szabli swej nie 
dobył, ile K onstantyn O strogski; w trzydziestu trzech bitw ach 
zwycięzca, w dwóch tylko szw ankow ał : raz uwiedzion popę- 
dliwości? m łodości, jakeśm y to powiedzieli, pod W ied roż?; 
drugi raz pod Sokalem, gdzie O strogski z Litw'? i W ołyńca- 
m i dowolnie positkow ał Polakom , tam  niebaczna młodzież 
me che?c słuchać rady doświadczonego H etm ana, ślepo i bez 
szyku porw ała się na 80.000 Tatarów . W tenczas F ryderyk 
H erbut, który  najgoręcej radził spotkanie, widz?c upadek 
naszych, nie d a j Bośe, zaw ołał, abym i j a  p r z y  mej braci 
(jar d la  nie m ia ł po ło żyć , i rozpuściwszy konia ze swego sko- 
ku, w padł z drzew cem  w tłum y T a tarów  i długo bij?c się 
rozsiekan. (Bielski n .e .p . 490.) Ostrogski m ęztw em  i przyto­
m ności? od ostatn iej zguby wojsko ocalił.

Król Zygm unt w nagrodę tylu znakomitych usług (mimo 
szem rania panów  litew skich i polskich, gdyż Konstanty był 
shyzm atykiem ) dał mu województwa) W ileńskie, a po zwy- 
cięztwie pod O rsz? w trjum lie  raz do W ilna, drugi raz do

T . X X X III. 2

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



Krakowa w jeżdżać dozwolił. Konstanty księże Ostrogski był 
w zrostu m ałego, przyw iązany aż do zaciętości do w iary G re­
ckiej nieunjackiej, w spaniałego um ysłu i serca, wszystkim 
przystępny, dla ludzi rycerskich szczodrobliwy, w szyku i 
w ojnie doświadczeńszy nad .innych. Miał za żonę A leksandrę 
córkę Siem iona Olelkowicza księżęcia Słuckiego, z której zo­
s taw ił dw óch synów , E ljasza i K onstantego, i córkę Kon­
stancję w ydanę za Koszerskiego starostę  Łuckiego.

P rapraw nuk K onstantego Aleksander w ojew oda W ołyński, 
zostaw ił trzech synó v, którzy zszedłszy bezpotomnie, zgasi­
li pokolenie i imię zacnego O strogskiego dom u; siostry ic h : 
Zofja poszła za S tanisław a Lubom irskiego, K atarzyna za T o ­
m asza Zam ojskiego, i A nna Alojza za sław nego Chodkiewi­
cza H etm ana W ielkiego L itew skiego. Pani ta  całkiem  pobo­
żności oddana, tyle była do kościoła Rzym skiego przyw ięza- 
nę, ile przodkowie zaciętego w strę tu  okazywali do niego.

JAN TARNOWSKI,
Ś P IE W  H ISTO RY CZN Y .

u r. 1488, um . 1561.
(Z a l rycerza  nad zgonem  H etm ana swego.)

« Czemuż mię losy zbyt nielitościwe 
« Na ten  sm utek zostawiły,

« Czemuż nie zstęp ię te ju ż  włosy siw e,
« Do jednej z tobę mogiły,

« Z tobęm  ja  walczył, obce zwiedzał kraje ,
« Tyś poległ a  ja  nieszczęsny zostaję.

« Pam iętam  kiedy przed laty  już w iela 
« W ysiał cię Czarny Zawisza,

Mnie ci m łodem u dał za przyjaciela 
I za broni tow arzysza; 

i  W  Syrji, w Egipcie, w skałach Palesfyny,
» W krótce dzielnem i w staw iłeś się czyny.

•Taż żędza chwały, dzielne Lecha plem ie 
« Do ustaw nych bojów  nieci,

«N ie  dosyć jem u w łasnej bronić ziemie,
« Gdzie tylko w ojna, tam  leci;

« Któraż kraina tak je s t  oddalona,
« Żeby krw ię naszę nie była zbroczona?

1 0  Ś P I E W Y  HIS TO RYC ZN E.
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JAN  TA RN OW SK I.

Płacz starego rycerza na jego  pogrzebie. 

Z  m uzyką. F r . Lessel.

L A C R IM O SO .

Ś P I E W Y  HI ST O R Y CZ N E .
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Ś P I E W Y H IS T O RY CZ N E.
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ŚP I E W Y  HIS TO RYC ZN E.

« Już nie podniesiesz tej dzielnej praw icy,
« K tórąś grom ił najezdników,

« Ju ż  cię nie ujrzę starzy w ojow nicy 
« Na czele walecznych szyków :

« Pokój tym cierifom o mężu w sław iony,
« Zawsze zwycięzca, nigdy zwyciężony ! »

T a k  gdy w spom ina wodza żołnierz s ta ry ,
A żal go ciśnie głęboki,

Zw olna idące czarne u jrza ł m ary,
N a nich Tarnow skiego zwłoki,

W ojsko, ród sm ętny, w śród płaczu i łkania 
Do ostatniego wiedli je  m ieszkania.

P rzodem  mąż zbrojny niósł proporzec dtugi, 
Uwieńczon eiem nym  w aw rzynem ,

N a nim  pisane hetm ana zasługi !
Zwycięztwo pod O bertynem ,

Hom el, S tarodub, dzielnym  szturm em  w zięty, 
i  dum ny W ołoch pod jarzm o ugięły.

W  Pańskiej św iątyni, w  złotogłowej szacie 
Uchański czulą wymową 

W spom niał ja k  stale  T arnow ski w  Senacie 
Był ojczyźnie radą  zdrow ą,

Czcił tron , praw  bron ił, sw obody szanow ał, 
l  wściekły rokosz pow agą ham ow ał.

T u  już zaczęto obrzędy rycerskie :
H usarze w  hartow nej stali 

Buńczuk, chorągw ie i sajdaki Perskie 
O tw ardą  trum nę łam ali,

Dalej kiryśnik, w  m isiurce i zbroi,
W jechał na koniu do świętych podwoi,

Z razu koń w olnym  postępow ał chodem, 
Głowę m iał sm utnie zwieszoną,

G dy rap tem  bystrym  puścił się zawodem,
A  g d y  d rzow ee  p o k ru szo n o .

T ru m n a , k iryśnik, ciężkiej zbroi brzem ię,
Z  ogrom nym  trzaskiem  zapadły się w ziemię.

Ten blask , te  godła wielkości w spaniale,
Co w  m gnieniu oka zniknęły.
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u S|>| K\V V 111S r o U  Y C Z N E .

Przyw odząc na myśl jak wszystko n ietrw ałe,
Łzy patrzącym  w ycisnęły;

Ach choć głaz tw ardy zwłoki jego krvje 
Nie um arł cały, sław a jego  żyje. * ’

Lecz s tratę  m ęża, ten w zór w ojowników,
Polak długo opłakiw ał,

Starzec w senacie, wódz na czele szyków,
Nie raz cieniów jego  w zyw ał;

Szczęśliwy kraj ten , gdzie w  kresie zawodu,
Mąż wielki pew ien wdzięczności narodu.

P r z y d a tk i do śpiewu o 
J a n i e  t a r n o w s k i m .

Jednym  z daw nych lite ra tu ry  polskiej zabytków , jest ży ­
ru; bohatera, o którym  m ów im y, przez sław nego Orzechow­
skiego po polsku pisane : on ród Tarnowskich herbu Leliw a 
za jeden z najdaw niejszych w Polsce uw aża. N iesiecki połą­
czą go z domem Spytków z M ielsztyna. U rodził się Jan  T ar- 
now ski 1488 z Am ora kasztelana Krakowskiego i B arbary  Za- 
wiszy Czarnego córy, a tak i z ojca i z m atki płynęła w nim 
krew  walecznych. Z dzieciństwa osierociały od m atki i ojca 
okazał dowcip bystry , pam ięć prędką i trw ałą, w dziesiątym  
roku po sto w ierszów  W irg ilego  mówił na pam ięć, a w  pię- 
1 nas tym  w potrzebach swych pisyw ał listy łacińskie do króla 
A lbrechta i rad koronnych. Obyczajem byto naówczas nietyl- 
ko w Polsce ale i w innych krajach, że młodzież szła na dw o­
ry  ludzi częstokroć m niej możnych od siebie : słusznie bo­
wiem m niem ano że oko bezstronnego przyjaciela prędzej po­
p raw i zdrożność młodzieńca, niż pobłażająca rodziców uprzej­
m ość; zląd ut worzyły się między domami przyjaźnie które 
trw ały  przez bieg życia całego. Jak  w szystko dobre, tak i to 
szkodliwego doznało nadużycia ; niektóre domy nad równość 
wzniósłszy się bogacfw y, trzym ały na dworach'swoich krocia­
mi m ajętniejszej młodzieży, nie raz jako  narzędzia, służące 
później do przew agi w obradach publicznych. Miody Tarnow ­
ski udał się naprzód do M acieja Drzewieckiego Biskupa P rze­
m yskiego, który go króiowi A lbrechtowi zalecił. Tarnow ski 
na tak wielkie u m onarchy względy zasłużył, iż gdy król za­
chorzał, w szystkim  zakazany był przystęp na pokoje oprócz 
(jak go naów czas po ojcu zwano) pana Krakowczyka. Po 
śmierci króla Albrechta był na dworze b ra ta  jego  A leksan­
dra, nakoniec Zygm unta [, zawsze się ćwicząc w księgach i
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spraw ach rycerskich, słuchając opow iadań helm anow  i wo­
dzów. _ .

Ciekawość, chęć wydoskonalenia się w sztuce w ojennej, 
żądza nakoniec sław y zawiodła Tarnow skiego do obcych i 
oddalonych krajów. Zwiedził Syrję, P alestynę, brzegi Afryki, 
przełożony nad częścią w ojska Em anuela portugalskiego kró­
la w  w ojnie z M auram i, tak  ważne czynił m u posługi, iż król 
ten  z irudnościąodpuszczając od siebie, kosztownemi obdarzył 
go upom inkam i. Tarnow ski zwiedziwszy E uropę , powrócił 
do ojczyzny z listam i zalecającemi go Zygm untow i pierw sze­
m u od Papieża Leona X i Cesarza K arola V.

Zwiedziwszy znaczniejsze Europy k raje, pierw sze Tarnow ­
ski m iał pole w  walnej bitwie pod Orszą, gdzie na jśw ie tn ie j­
sza w kraju młodzież, w  jeden  zebrawszy się hufiec, obrała go 
sobie za wodza : tam  gdy w ojska koronne i litewskie pod wo­
dzę Konstantego Ostrogskiego m iały bitw ę zaczynać, młodzie­
niec nasz ubrany  w  zbroję i w  szyszak z pióram i po h iszpań­
sku, w yjechał na harc, w yzyw ając k tórego z nieprzyjaciół 
sam na sam  na pojedynek. U raził się hetm an Ostrogski, że 
to bez wiedzy jego  uczynił, i przed Zygm untem  oskarżył. 
B ronił się Tarnow ski mówiąc, w yjechałem  na harc, bym  do­
świadczył m ęztw a nieprzyjaciela, i swoich do sław y pobudził, 
n ie naraziłem  na sztych wojsk królewskich, w łasne tylko ży­
cie na niebezpieczeństwo podałem  : z dzieciństwa przyucza­
łem  ciało m oje do tw ardych prac w ojskowych, też mojej 
ochoty dałem  i w cudzych krajach dow ody._ Na to księże 
O strogski : wiedz że w Polsce nie po Luzytańsku trzeba w o­
jow ać, ani rozum iej, żeby Moskale byli M auram i, inszy szyk 
i karność w Luzytanji, a inny w  Polsce. Tak dzielnie i roz­
tropnie Tarnow ski poczynał w  tej potrzebie z hufcem swym , 
iż w ielką Moskalom zadawszy klęskę, dwóch tylko tow arzy­
szy utracił, Kmitę i Zborowskiego. .

W krótce gdy Zygm unt Ludwikowi królowi w ęgierskiem u 
posiłki przeciw  Turkom  posyłał, pomimo ty lu  sław nych na 
ów czas hetm anów , Tarnow skiego przełożył nad nimi. Męz- 
tw o i zdatność jego , mówi Paulus Jovius, tak  były cenione 
od obcych, iż Niemcy, Czechowie i W ęgrzy , sam  naw et Ka­
rol V zapraszali go, by wojskom ich hetm anił. _

Już był Tarnow ski hetm anem , gdy P io tr wojew oda W oło­
ski, hołdownik królów polskich, wypowiedział posłuszeństwo 
i na Pokucie w kroczy ł; hetm an w 8000 w ojska naprzeciw  n ie­
m u w yruszył, bacząc na przewyższające siły nieprzyjaciela, 
na hufce swe, z niew praw nej jeszcze złożone młodzieży, nia
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szedł z nią w stępnego staczać boju, lecz m atem i zapraw iając 
je  utarczkam i naprzód pod Grodcem z klęską nieprzyjaciela 
poraził, potem  ośmielone i ochocze już wojsko pod lib e r ty ­
nem  przeciw  sam em u staw ił nieprzyjacielow i; 25,000 ludu 
liczył W ołoszyn i dział moc niezm ierną. T arnow ski nie m iał 
ja k  5000 Polaków : od losu b itw y  te j zawisły były całość 
Pokucia, Ruskiej ziemi, sław a wodza i w ojska.”Gienjusz het­
m ana, doskonałość szyku, odw aga młodego rycerstw a, w ię­
cej uczyniły, niż m nóstw o ; zb ity  ze szczętem w dniu tym 
W ołoszyn, wszystkie działa i przedniejsze wodze jego zabra­
ne, oswobodzone państw a granice. Na placu bitw y chw alił 
hetm an dzielność rycerstw a, i walecznym nagrody rozdaw ał.

Pow rót zwycięzcy do Krakowa Orzechowski w te opisuje 
słow a : « Gdy od M ogiły do K rakow a się zbliżał, rada  ko­
ronna, duchowieństwo i wszystek Kraków jezdno i pieszy 
przeciwko niemu w yszedł, w itając. Toczono naprzód odbite 
działa sztuk kilkadziesiąt, na których były herby polskie , 
przez króla A lbrechta w W ołoszech na Bukowinie stracone. 
W ięźnie, toż sam ą W ołoską rade przed nim wiedziono. Lud 
krakow ski palcem sobie na działa i więźnie pokazywał, ten  
je s t Logołet kanclerz ziemi W ołoskiej, ten hetm an Mołdaw­
ski, ów Dworni k Burkulap, to  wszystko był król A lbrecht na 
Bukowinie potracił, co teraz nam  Pan Bóg do naszego K ra­
kowa wraca. Bądźże tobie Boże chw ała, a ty  bądź zdrów 
Tarnow ski, bądź nam szczęśliwym hetm anem , i tak trjum fu- 
jąc na zam ek w jechał. Tam  w kościele głównym padłszy na 
kolana, dziękow ał Bogu, że posłudze jego  królowi panu 
zw ierzchnem u, i wszystkiem u narodow i Polskiem u poszczę­
ścił : po modlitw ie chorągiew  ziemi W ołoskiej z w ielką ba­
wolą głow ą i innerni chorągw iam i m niejszem i na grobie 
św iętego S tanisław a zawiesił. Ź kościoła wyszedł Jan  T arno­
w ski z w ielkim  tłum em  ludzi do króla , gdy na plac wchodził 
król Zygm unt tę cześć tem u hetm anow i wyrządził, jak ie j je­
szcze żadnem u ; albowiem  on wielkiej powagi król, z miejsca 
swego królewskiego pow stał, i przeciw  niem u aż na ganek 
w yszedł. Tam że Tarnow ski Zygm unta jako  poddany, a het­
m an króla swego z wielką uczciwością w itał, dzięki Bogu za 
zwycięztwo składając, a pokornie upom inając króla, abj^ dru ­
gi raz Bogiem nie kusił, mało ludu przeciw  wielkiem u n ie­
przyjacielow i na harc sadowiąc. Nic o rnęztwio swojem nie 
m ów iąc, opowiadał o męztwie innych, i prosił króla aby ry­
cerstw o miłował. Na co król łaskawie odpowiedział etc, etc. » 

N iespokojny W ołoszyn, ostatnią niedość upokorzony klęską,
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znowu w ichrzyć i w ojska zbierać rozpoczęł, Tarnow ski wcho­
dzi na W ołoszczyznę, Chocim zdobyw a, przelękniony Hospo­
dar prosi o pokój, w Chocimiu w osobie Tarnow skiego kró­
lowi hołd oddaje, i wierność przysięga.

W tenczas to na sejm ie Piotrkow skim  król i stany  na znak 
miłości i wdzięczności ku swem u obrońcy, po dw a grosze z 
łanu  uchwalili dla Tarnow skiego, przyjęl je  wódz nie jako 
zysk, ale jako dowód czci i przywiązania współziomków. Ten­
że w spółczesny Orzechowski przydaje że hetm an pieniędzmi 
tem i z tow arzyszam i boju podzielił się na pół, a raczej roz­
dał wszystkie.

Zaledwie uspokojono W ołosza, gdy Iw an Iwanowicz kniaź 
w ielki M oskiewski, srogę wojnę podniósł przeciw  Królowi. 
N ajbardziej zagrożona Litw a, źęda od Polaków pomocy, a  
nadewszystko doprasza się u Króla, by nie kto inny tylko 
T arnow ski wojskom przyw odził. Z wybornym  pocztem ludu 
wódz do W ilna  przybyw a, w  obecności Zygm unta wywodzi 
w  pole św ietne swe szyki, hetm an litew ski idzie dobrowolnie 
pod bohatera rozkazy. Car M oskiewski na odgłos kto w oj­
skom  naszym  przyw odzi, z ludem  swoim w głęb kraju  cofnę! 
się. Tarnow ski oblega i bierze Homlę, przez niedziel pięć za­
trzym ał go S tarodub, silnie opatrzony luderń i spiżem ; po- 
rzad nem kopaniem zbliżano się do m iasta, W ojciech Starze- 
chowski kierow ał strzelbę., a  gdy z jednej strony podsadzone 
p rochy na pow ietrze część zamku w yrw ały, żołnierz z drugiej 
szturm em  w darłszy się na w ały, zdobył tę  tw ierdzę zamożnę. 
Liczba jeńców  przechodziła liczbę w ojska polskiego, czyli to 
niewiadom a nam  czasów konieczność, czy reszty okrutnych 
jeszcze zw yczajów , przynagliły wodza, źe przy żywocie zo­
staw iw szy przedniejszych, z resztę  postępił podług daw nej 
wojen srogości. Gdyby Tarnow ski liczniejsze m iał wojsko, 
lub świeże odebrał posiłki, szeroko na  ów czas zabory swoje 
m ógłby rozpostrzeć ; lecz nieszczęsnym narodu naszego zw y­
czajem , miano dosyć odw agi, by się bić i zwyciężyć, nic m ia­
no nigdy w ytrw ałości, by zupełnie pokonać.

Tyle powodzenia i zwycięstw, św ietne dostojeństwa, pow a­
ga, dostatki, zbytnie może w ynoszenie się_ niem i, zwykłę 
m iędzy rów nie możnymi wzbudziły niechęć i zazdrość. N aj­
głów niejszym  Tarnow skiego nieprzylacielem  był Kmita wo­
jew oda krakowski i arcybiskup G am rat; niestety 1 już iw  ten 
czas niechęć m iędzy kilku możnymi, cały naród pogrężała w 
niezgodzie. W  starości Zygm unta gdy Bona wszystkiem  w ła­
dała, posiadajęcy catę je j ufność G am rat i Kmita używali je j
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na upokorzenie Tarnow skiego, sędziwy starzec tak żywo był 
tem  dotknięty, iż ju ż  zam yślał o sprzedaniu m ajątku całego, 
i przeniesieniu się do Czech; cofnęła go śm ierć Kmity od przed­
sięwzięcia tego.

Nie był może Tarnow ski wolnym od wady tych ludzi p rze­
m ożnych, którzy acz cnotliw i, acz dobrze ojczyźnie życzący, 
chcę. jednak by wszystko działo się przez nich : są  naw et którzy 
go posądzają, że o koronie zam yślał, cały atoli żywot jego  do­
wodzi, że w  boju był wielkim wodzem, w  pokoju radę cno­
tliw ą i zdrow ą. Szanow ał on Króla, kochał w olność, lecz się 
przeciw ił rozpuście ; czcił w iarę, lecz nie dozwalał ducho­
w ieństw u górować. Na pam iętnym  zjezdzie pod Lwowom, 
gdy szlachta poduszczona od Bony i jej zauszników, zuchwa­
le niesłusznych dom agała się u s taw ,'o n  jeden przy pow adze 
tronu stanęł dzielnie i śmiało.

Surowy w  obozach, waleczny w boju,skrom ny po zw ycięstw ie, 
w  domowem życiu hojny, uprzejm y i miły. Górnicki w ychw a­
la Tarnow skiego iako miłego w posiedzeniu, a szczególnie 
celującego w  sztuce opowiadania : przytacza naw et h isto ry j­
kę, k tó rą słyszał od niego (ł) : « Sienicki, który pod tym  
hetm anem  w dziełach rycerskich osiwiał, powiadał, że u T a r­
nowskiego w  wojsku po w ytrąbieniu hasła w iększe milczenie 
byw ało, aniżeli teraz je s t przy m szy w kościele, była w  nim 
n atu ra  ku okazaniu łaski i niełaski na obie stronie. Gdy był 
srogi, widziałeś jaw nie iskry w oczach jego  : tw arz pałała, 
kark  się jako  na lw ie odym ał, szyja się trzęsła , w staw ały na 
nim  w łosy; a gdy zaś łaskaw , był anioł z nieba, a  nie człowiek 
z Tarnow a się w idział. »

M ilecki, siostrzeniec hetm ana, w ojew oda podolski, w  te  
słow a mówi o nim : «Gdym ja  na w uja patrzał, w  wojsku na 
jak iej spraw ie, albo na sądzie hetm ańskim  siedzącego, drża­
łem  jako przed obcym i nieznajom ym  tyranem  jakim  ; a gdym  
za się na pokęj do niego przyszedł, strach  mię on om inął, 
i nic m ilszego ani układniejszego nadeń w  oczach moich nie 
było. »

Bogaty, nic nie oszczędzał na  w ychow anie syna; trzym ał 
przy  nim młodzieńców z pierw szych w  Polsce fam ilji, a  co 
w ięcej, najuczeńszych wieku swego ludzi, a  gdy go na dw ór 
cesarza Ferdynanda w ysłał, wyznaczył m u rocznie 100,000 zło­
tych ówczasowyob.

Okazał on znakomicie hojność i w spaniałość, gdy Jan  hra*

(I) P a trz  w dw orzan in ie G órnickiego.
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bia Spizki zostawszy królem  w ęgiersk im , wypędzony od F e r­
dynanda króla Rzym skiego, pozbawiony wszelkiego schro­
nienia, udał się do Jana  T arnow sk iego ; pomimo pogróżek 
F erdynanda przyjął go Tarnow ski z w szelką wspaniałością, 
nie tylko swój zamek z sprzętem  bogatym  i służbą srebrną 
stołow ą do mieszkania, ale i samo m iasto Tarnów  ustąpił, 
dostarczając m u przez lat dw a, z uszczerbkiem  naw et swego 
m ajątku , cokolwiek służyć m ogło do w ygody, rozryw ki i 
w spaniałości życia. Później król ten do ojczyzny i na tron  w ę­
gierski w róciwszy, pam iętny w spaniałego przyjęcia, przysłał 
Tarnow skiem u tarczę złotą i buław ę, 40,000 czerwonych zło­
tych cenioną.

Kochał się m ąż ten  w  naukach, i księgarnię sw oją rzadkie- 
rni dzieły i rękopism am i zbogacił; podług W arszewickiego pi­
sał on historję czasów swoich, s tra ty  dzieła tego dosyć odża­
łować nie można. W ielu  uczonych przebyw ało na dw orze je ­
go, między innym i T ranquillus Andronicns  D alm ata, który 
w  W iew iórce w  domu Tarnow skiego napisał Adm onitio  ad  
Optimates Połonos.

U m arł mąż ten wielki w  Tarnow ie w roku 1561, w  73 roku 
w ieku swego ; pogrzeb jego w  powyższym opisany śpiew ie, 
w zięty je s t z Orzechow skiego, i okazuje zwyczaje i w spa­
niałość, z jak iem i wodzowie Polscy byli chowani. Śm ierć je ­
go, m ów i tenże Orzechowski, żałosną była Polsce całej : 
Panny tańców  przestały, umilkli piszczkowie, zgasła biesia­
da, a  gdzieśkolwiek się obrócił, nie słyszałeś głosu innego je ­
no : Jtiseśm y siedli, ju ż c i nie będzie Jan Tarnow ski na  
podw odsiech  do R usi biegał nas bronić. Spraw iedliw e żale, 
bo Tarnow ski wielliie ojczyźnie swojej uczynił przysługi.

ZYGMUNT AUGUST
Ś P IE W  H ISTO R Y C ZN Y .

ur. ^ 1528, um . 1572 r.
W  w yniosłym  gmachu dwóch narodów  stany 
Już  się zebrały na dniu uroczystym ,
Pow ażny senat i św ięte kapłany,
1 slan  rycerski z bułatem  stalis tym ;
A ugust na tronie siad! z berłem  w praw icy,
W  około św ietni państw a urzędnicy.

Chodkiewicz z Kmitą podnosili laski,
Na litej szacie mieli drogie spięcie,
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Dzierżał buławy Mikołaj Sieniawski 
Miecz niósł Zborowski. Radziw iłł pieczecie, 
/u jąw sz y  kołpaki, w ita ł naród  Pana,
A w  lem  A ugusta mow a usłyszana :

« O statni z królów  waszych pokolenia 
« O dzieci moje na łom was zgrom adził 
« Bym w am  ogłosił św ietne powodzenia,
« Z wami o dobru powszechnem się radził : 
« Zyźne Inflanty z porty  obszernem i,
« Już połączone z dziedzictw y naszemi.

« Chwałą się Polskie okryły rycerze,
« Roman Sanguszko srogiego' W asila  
« Po trzykroć grom i i Ulę m u bierze.
« Pod Newlem dzielny oręż Radziw iłła 
« Zwycięża, Łaski pędząc najezdnika,
» Pod Oczakowem obozy zatyka.

« Jestesm y możni, będziem potężnem i,
« Jeś li ta  Litw a, z której ród mój wiodę 
« Z koroną Polską śluby bratersiiiem i 
« Złączy się w jedno, przez w zajem ną zgodę.
« Czegoz, mm um rę, w ięcej m ogę żądać 
« Jak  jeden  naród  w  dzieciach m ych oglądać?

Łączmy się wiecznie, zawołał sejm  cały.
W tem  dw aj rycerze weszli z chorągw iam i 
Na jednej pogoń, w  drugiej orzeł biały, 
O biedw ie były ow ite  lauram i,
L itw in  z Polakiem  na współ się ujęli,
Gmach głosem  zadrżał : nic nas nie rozdzieli.

Aż Jan  P rzerębski, w ielki kanclerz państwra 
Gdy łzy radosne n ie jed en  wylewa,
Księcia pruskiego do przysięgi w zyw a 
I do w yznania w iernego poddaństw a;
Zbliżył się A lbrecht nie bez skrytej trw ogi 
K lęknął i króla uścisnął za nogi. °  '

A ugust mu dając chorągiew  rozw itą :
" waszej, rzekł, odtąd pow ierzam
« Jo  księstw o pruskie, tę ziemię oblitą,
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Z  m u zy ką  K . K urpińskiego.
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* I na znak hołdu tym  mieczem uderzam ;
* W  nagrodę w łasnej i przodków twych cnoly,
« Od Króla tw ego przyjm  ten łańcuch złoty.

« Bądź księże w iernym  królestw u zacnemu,
« Królom, co na w as tyle łask  'wyleli,
« S tań się przydatnym  dobru pow szechnem u,
« I w spólnych z nami miej nieprzyjacieli, 
k P am ięta j, że Bóg w słuszności w ym iarze,
« Prędzej czy później niewdzięczników karze. »

P r z y d a tk i  do śpiewu o 
ZYGMUNCIE AUGUŚCIE.

Rządzący wielkiem  księstw em  litew skiem  Zygm unt A ugust, 
skoio  o śm ierci królew skiej w iadom ość w  W ilnie odebrał, 
co rychlej spieszył do K rakow a; w jechała z nim  B arbara z 
R adziw iłłów , w dowa po Gastoldzie wojewodzie Trockim , k tó­
rą  jeszcze za życia ojca tajem nie zaślubił. Była to  pani, mimo 
zazdrości oszczerców, zdobiona rzadką, pięknością i św iętnem i 
um ysłu daram i.

O statnią zwłokom zm arłego ojca oddawszy posługę, młody 
Król w szystkie obrócił s taran ia, by ulubioną małżonkę co 
prędzej koronę, królewską, uw ieńczoną oglądał. Lecz na pier­
wszym zwołanym w tym  celu sejm ie, pod pozorem , że śluby 
z  n iew iastą w rów ności zrodzoną uw łaczałyby m ajesta tu  po­
w adze, ta i  sam a równość zaw istna, że ją  nad siebie w ywyż­
szoną w idziała, najcięższe w  dopełnieniu życzeń królewskich 
staw iła przeszkody. Pow stała na sejm ie niezm ierna w rzaw a 
przeciw  m ałżeństw u tem u, najgw ałtow niejszym  je j dowódzcą 
był P io tr Kmita wojewoda Krakowski, poduszczony od Bony 
m atk i królew skiej. Po stracie wdzięków, nic w yniosłej kobie­
cie boleśniejszem  nie je s t , jaki s tra ta  w ładzy. Bona w s ta ro ­
ści m ęża naw ykła do przewodzenia w  rządach, z zawziętą n ie­
chęcią pa trzała  na synowę, k tóra powabam i i dowcipem zda­
w ała się wyłącznie władać um ysłem  je j syna. Mimo najgo­
rętszych usiłowań senatu, Król s tał trw ale w przedsięwzięciu 
sw ojem , a gdy P iotr Boratyński zaklinał go na Boga, aby się 
rozwiódł z królową, a posły łącząc sw e prośby klękli przed 
tronem , w  ten  czas m łody Król z pow agą te w yrzekł słow a : 
« Go się stało odstać się nie może, a w am  przystało nie o to 
m ię prosić, iżbym  żonie w iarę złam ał, lecz o to, iżbym ją  każde­
m u człowiekowi zachow ał; przysięgłem  mej żonie, te j nie 
odstąpię, póki mnie Pan Bóg na świecie zachowa, a m ilsza
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mi je s t w iara m oja, niż w szystkie kró lestw a na świeeie. »
Rozszedł się sejm  na niczem, z w zajem nym  poróżnieniem 

między narodem  i królem . Zaprzeczała szlachta Królowi wy­
konyw anej dotąd przez przodków jego  sądzenia władzy, prze­
cież Król sądził, ale naw zajem  nie zwoływał sejm u, a gdy 
prym as Dzierzgowski do zwołania go przez długi czas nie m o­
gąc nakłonić, rzekł nakoniec, że go sam zwoła. « B e z  w oli 
m ojej, » odpowiedział A ugust, « n igdy się to nie stanie. » 
Prośby nakoniec Tarnow skiego zniewoliły go, że sejm  zło­
żył w Piotrkow ie.

Takie to  za targ i oznaczyły pierw sze la ta  panow ania Zy­
gm unta A ugusta, szkodliwe zapew ne lecz błahe w porów na­
niu tych, które z powodów relig ijnych opinji tyle na ówczas 
państw  krw ią oblewały. W rodzona w Polakach ludzkość, 
wyższe oświecenie, powolność w  biskupach, z których w ię­
ksza część a naw et i sam  A ugust, skrycie nowej sprzyjali 
reform ie, oddaliły od Polski klęski, doznawane gdzieindziej. 
Stanisław  Orzechowski kanonik przem yski zapozwany od bi­
skupa swego Jana  Dziaduskiego, że będący w sianie ducho­
wnym jaw nie śm iał żonę pojęć, wniósł spraw ę do stanów , za­
przeczając biskupom sadow nictwa, i ty le przez K m itę, T a r­
nowskiego i innych dokazał, że na sejm ie Piotrkow skim  
zabroniono biskupom  nieść wyroków w zgledem  czci i życia. 
Orzechowski otrzym ał rozgrzeszenie od Rzym u, i żonę za­
chow ał. Dotąd możniejsza tylko szlachta wychowanie swoje 
za granicę kończąca, zarażała się nowowierców zdaniami, dziś 
zdarzony w Krakowie przypadek, rozpostarł w  Polsce sze­
rzej nierów nie L utra  i Kalwina naukę. Studenci pokrzyw dze­
ni w  kłótni o nierządnicę z sługam i proboszcza Czarnkow - 
skiego, że takiej jak iej żądali otrzym ać nie m ogli spraw iedli­
wości, uczyniwszy między sobą zmowę, opuścili szkołę główną 
krakow ską, i do P rus, Czech, Niemiec udaw szy się na nau­
kę, wszyscy p raw ie now owierców  przyjęli w yznanie, i za po­
w rotem  rozkrzewiali je  po kraju  : do tego stopnia przy końcu 
panow ania Zygm unta A ugusta pomnożyła się u nas liczba 
protestantów , iż pięciu tylko senatorów  katolików liczono w 
senacie, a ledwie nie przyszło do tego, że biskupów  z rady se­
natu  oddalić m iano. Król ani m iał dosyć woli, ani też w ładzy, 
by w strzym ać tak  bystro  toczące się nowych zdań potoki, w i­
dział, że wszyscy czcili jednego Boga, zachowywali zakon 
jego , a  przez jak ie  obrządki, rozstrzygnienie tego Bogu zo­
staw ił. Ile inne kraje straciły  na prześladowaniu, tyle Polska 
na tolerancji zyskała. Nie lała się krew  braterska , G dańsk i
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P rusy  w posłuszeństw ie zostały, odstrychnienie się dopiero 
od tych praw ideł, za w prowadzeniem  Jezuitów  i zagarnieniem  
przez nich publicznego wychow ania, wprowadziły do Polski 
przym us w zdaniach, i powszechnej oświaty zagładę.

Dopełnił Zygm unt A ugust najwyższego życzeń swych celu, 
królow a B arbara koronow aną była na zjezdzie krakow skim , 
przydały świetnośoi obrządkowi tem u hołdy książąt pruskiego, 
i pom orskiego z Law enburga i B ytow a; krótka radość! u- 
m arła  w krótce B arbara nie bez silnego podejrzenia, zadanej 
przez Bonę trucizny. Zygm unt A ugust nieutulonym  obciążony 
żalem , z w ielką uczciwością zw łoki je j odprow adził do W il­
na, długo chował pozostałe po niej pam iątki, i n ieraz skra- 
piał je  łzam i.

W  zaw artem  z rady  senatu  pow tórnem  m ałżeństw ie z Ka­
tarzyną Arcyksiężniczką A ustrjacką, wdową po Franciszku 
Konradzie Księciu M antuańskim , nie odzyskał Król raz u tra ­
conego szczęścia. Pani ta  acz cnót pełna, odrażała nieprzy­
jem ną ciała postacią, a gdy w ielka choroba której podlegała, 
odjęła w szelką z niej płodu nadzieję, silnie Król u stolicy 
Apostolskiej dom agał się o rozwód, lecz próżno. Comendoni 
N uncjusz Papiezki w Polsce, całkiem  dworowi A ustrjackiem u 
oddany, sprzeciwiał się tem u aż do ostatka, i uporem  swoim 
s ta ł się przyczyną, że Zygm unt A ugust na rozwiązłe puściw ­
szy się życie, zszedł bez potom stw a, a po śm ierci jego  tron 
dziedziczny przem ieniony w obierczy, sprowadził na Polskę 
w szystkie klęski i nakoniec ostatnią je j zgubę.

W krótce Królowa Bona straciw szy rządzenia Królem na­
dzieję, um yśliła oddalić się do W łoch, blisko czterdziestoletni 
pobyt je j w  Polsce, w pływ  który za życia męża m iała do 
rządów , nienasycona chciwość, uczyniły ją  najbogatszą one- 
go wieku Panią. Prócz klejnotow i drogich sprzętów , wywiozła 
w  złocie skarby niezm ierne, tak dalece, iż stanąwszy w  Ba­
rze w królestw ie N eapolitańskiem , pożyczyła F ilipow i II . 
Królowi H iszpańskiem u 430,000 czerwonych zło tych ; a  tak 
P an najbogatszych kruszców św iata, pożyczał pieniędzy w na­
rodzie rolniczym zebranych ; najoczyw istszy dowód, że up ra­
w a ziemi nie zaś kopanie utajonych w niej kruszców, p raw ­
dziwego bogactw a je s t źródłem .

Czytać można w  G órnickim, jak  z początku znaczny z stro ­
ny Panów  R adnych w zględem  wyprowadzenia skarbów  tych 
zachodził opór; lecz ten  co wiezie złoto, łatw o w szystkie 
uprząta przeszkody.

Spory w Inflanciech między W . M istrzem kaw alerów  nńe- 
x x x iii. 3
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czowych W alterem  F u rstenberg  i Arcybiskupem  Ryskim  
W ilhelm em  Brandeburskim  stały się w  roku 1556 powodem 
krótkiej do Inflant w ypraw y, lecz długiej potym  z Moskwy 
i Szwecję.,wojny. W . M istrz pad pozorem , że A rcybiskup 
chciał Polsce poddać Inflanty, w tręcit go do więzienia, a  upo- 
m inajęcy się o obelgę tę K asper Łęcki poseł Polski, w zgieł­
ku pospólstw a zabitym  został. O brażony tem  zuchwalstwem, 
i krzyw dę krew nego Zygm unt A ugust, z pospolitem  rusze­
niem pod Pozwolę przycięgnęl : przestraszony W . M istrz po­
tęgę  królewskę, sam  się s ław ił do obozu M onarchy, i padłszy 
do nóg królewskich b łagał przebaczenia : oswobodzony A rcy­
biskup, W . M istrz 60,000 talarów  kosztów  w ojennych zapła­
cił, Inflanty pod opiekę Królowi jako  W . Księciu Litewskie-, 
m u oddajęc. Żyzna ziem ia, o tw arte do handlu porta , świetnem 
dla Polski staw ały się nabyciem , gdyby nabycie to  rów nie 
było dzielnie popartem  jak  pozyskanem  szczęśliwie. P rzyłę- 
czenie do Polski tak pięknej krainy, wznieciło zazdrość w  sę- 
siadach : Car Moskiewski W asil lw anow icz napuszony Kazanu 
i A strachanu zaborem , acz nieposiadajęcy jak  część Rusi 
jgdy d ruga zostaw ała pod panow aniem  Polski), pierwszy 
wszechwładcę krajów  Ruskich nazywać się zaczęł; do zawiści, 
politycznej przyczyniła się zazdrość m iłości, żędał Iw an ręki 
K atarzyny siostry  K rólew skiej, ta  odrzuciwszy go, oddała ję, 
Janow i F inlandzkiem u Księciu Królewiczowi Szw edzkiem u; 
rozgniew any Iw an, z licznem w ojskiem  napadł Inflanty i, 
w  nich pożogi i okrucieństw a sw e szerzyć rozpoczęł. Zgładzo­
ny zdradę M oskiewskę, W . M istrz F u rs ten b e rg ; następca 
jego  K etler dla tem  w iększego zachęcenia Polaków do bro­
nienia tych krajów , zrzekł się W . M istrzostw a nad Inflantam i, 
bioręc za to  w  m aństw o Kurlandj ę pod tem iż w arunkam i co 
i P rusy . Nie chciano znać ważności te j bogatej i handlowej 
ziem i, bronił je j pom yślnie A leksander Połubiński acz z nie- 
licznem w ojskiem  Litew skiem , lecz zostawione bez obrony 
po rty , unikajęe okrucieństw  M oskiewskich, poddały się Szwe­
dom. Z trudnościę otrzym ał Zygm unt na sejm ach m ałe od, 
Polaków  posiłki, te  prow adzone w raz z L itw ę od biegłych i 
odważnych wodzów : G rzegorza Chodkiewicza, M ikołaja R a ­
dziwiłła, Kmity, Paca i innych, m im o pomyślności we w szy­
stkich stoczonych bitw ach, nie wyparły nieprzyjaciela z przy­
właszczonych prow incji. Opieszałość, niewojenny um ysł Króla, 
niepom ału do ukończenia w ojny tej przyczyniły się : zebrał 
byl Zygm unt A ugust pod Radoszycam i do 100,000 w ojska, 
ale gdy zam iast uderzenia na n ieprzyjaciela, czekał na wip_

5 6  Ś P I E W Y  H IS T O RY CZ N E .
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ści o buncie m ającym  w  Moskwie wybuchnąć, zeszła dogodna 
pora, i wojsko rozeszło się do domów. W ziął w praw dzie 
Rom an Sanguszko Ułę, lecz Moskwa przy Połocku została.

W  ciągu tej wojny moskiewskiej, W ojciech Łaski w ojew o­
da sieradzki zaprzyjaźniwszy się z greczynem  Janem  G racja­
nem , m ieniącym  się być z Heraklidów  plem ienia, z niem a­
łą  najwyższego rządu zniew agą, bez wiedzy Króla i stanów , 
w targnął na W ołoszczyznę, poraził hospodara A leksandra,i na 
m iejscu jego G racjana osadził. Już Gracjan pojąć m iał za 
żonę córkę Marcina Zborowskiego wojewody krakow skiego, 
gdy W ołoszczyzna bun t przeciw niemu podniosła i Tomżę 
pod im ieniem  Stefana obrała. N iespokojny Łaski nam aw ia 
D ym itra W iśniowieekiego, by W ołoszczyznę podbił dla siebie. 
W iśniowiecki wchodzi z wojskiem , Tom ża ze wszystkiemi si­
ły ciągnie przeciw  niem u, bierze w  niewolę i do Carogrodu 
odsyła, gdzie ginie nieszczęsny W iśniowiecki zawieszony że­
brem  na haku i strzałam i przeszyty. Przyw rócony daw ny h o ­
spodar. W ypraw a ta  przedsięwzięta zuchwałością pryw atnych 
ledwie nie uw ikłała Polski całej w  ciężką z Turkam i wojnę. 
W ażnym  był w panow aniu A ugusta i dziejach polskich rok 
1S69, w  nim  bowiem nastąpiła na sejm ie lubelskim  ostate­
czna un ja  między Polską i L itw ą, i bezdzietny Zygm unt na­
ganną, fatalną dla nas w spaniałością zrzekł się na tym  se j­
mie dziedzictwa do tro n u ; P rusy  Podlasie, W ołyń, Podole, 
U krainę, w iecznemi czasy do korony przyłączył. O bw arow a­
no, by Inflanty w spólnie do obu należały narodów , przepisa­
no porządek sejm ow ania, i m iejsca w senacie w  sposób, ja ­
ki jeszcze za naszych widzieliśm y czasów (1). N a tym że sej-

(1) Jako  pam iątkę rozsądku, troskliwości, prostej lecz m i­
łej owego w ieku wymowy, kładziem y tu  następujący glos 
Zygm unta A ugusta :

R zec z  K róla  JM ci Z ygm un ta  A ugusta , do posłów  na do­
kończenie Sejm u  Lubelskiego dnia  12 Sierpnia  1569 m iana
własnem i usly Jego (1).

(1). Sejm ten  złożony w najpiękniejszych czasach Polski, 
uczyniło sław nym  w dziejach tego Państw a połączenie z koro­
ną na wieczne czasy Litw y, Intlant, W ołynia, Podola i w oje­
w ództw a K ijow skiego, hołd przez A lbrechta F ryderyka ksią- 
żęcia pruskiego oddany kr ólowi, który jego  i wielu z orszaku 
n a  rycerzy pasow ał; odm iana porządku krzeseł Senatu, 
przeznaczenie W arszaw y na miejsce obrad, ustaw a wyczysz-
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m ie A lbrecht księże pruski publicznie hołd Królowi oddwał, 
pozwolono pierw szy raz nietylko książętom  linji F rankoń ­
skiej, ale i posłom  Joachim a II. M argrabi brandeburskiego 
dotykać się chorągw i klęczącemu lennikow i podanej, a to  jako 
znak następsw a, gdy ród jego w ygaśnie, i ten  m niej zważa- 
ny na ówczas obrządek usłał drogę do przyszłej dom u b ran ­
deburskiego wielkości.

(Z dziennika Lwowskiego.)
« W szystk ie  spraw y, którekolw iek d z ie ją  się na swiecie 

ludziom  ku  p o ży tk u , nie m ozem  tego p r zy w ła szc zy ć  nikom u  
innemu je d n o  sam ej w oli Boga wszechmogącego, ja k o ż  i te 
spraw y w szystkie , iż  się skończyły  którychescie W aszm ość  
zodzięczni, i za  które m i dziękujecie , z  w oli Jego św iętej się 
spraw iły  i skończyły , p rze to  jem u samemu to m usim y p r z y ­
w ła szczyć , a nie staraniu jakow em u  naszem u, boć tego nie 
m ożem y p rze czyć  p rzodkom  N a szy m , aby się byli n ie  m ieli 
starać, aby te się rzeczy  były  skończyły  i ku  sku tkow i p r z y ­
w iod ły, jedno  iż  się p iln ie  te ż  s tara li, ale iż  to w ola B o ża  
nie była, trudno ich w tem ganić m am y, boć też była  w ielkie  
ich staranie o tem, św iadczą  k ron ik i, p raw a  i p rzyw ile je  
koronne około tych spraw , ale g d y  w ola Jego św ięta p r zy s tą ­
p iła , tedy acz czasu wiele i nakładu  się wiele w szy stk im  
W aszm ościom  p o d ję ło , i  m ojej też p racy, tedy je d n a k  potem  
znać łaskę B o ża , żeśm y p r ze z  ta k  d ług i czas pracow ali i  do 
końca do trw ali i nie odjechali, a ż  te rzeczy  z  pociechą naszą  
się skończyły  : czegom j a  też je s t  ra d  ja k o  m iłośn ik p ra w y  
lłze czyp o sp o lite j; niech k to  j a k  chce m ówi, iz  d ług i sejm  
b y ł;  ale niech się w tem obaeży, iż  się w iele na nim  dobrego 
pożytecznego spraw iło, pam ięta jąc na oną przypow ieść : 
choć nie rychło, kiedy z  ła sk i P ańskie j dobrze. A  iz  W a sz ­
mość m i z a  to dziękujecie, tedym  ja  tego w dzięczen  je s t  od 
W aszm ościów  i tem p iln ie j starać się będę o w szy stko  dobre 
lłzeczyp o sp o lite j. A  iż  to wielelcroć W aszm ość odemnie s ły ­
szycie , iż  ja  nic m ilszego po  łasce miłego pana  Boga nie mam  
sobie nad dobro lłzeczypospo lite j, p rze to  m i się zd a ło  nie  
zaniechać tych rzeczy , które w id zę  być pożyteczne  R z e c zy ­
pospo lite j , które się tu  nie skończyły , aby W aszm ość sami na

czenia rzeki W ieprza ku wygodniejszej na  niej śpiewności 
i rozpoczęcia spraw y z Gdańszczany o ścięcie F rejb iterów  
(F reibeuter), k tórych  król Duński był na uszkodzenie żeglugi 
N arwickiej na Bałtyku postanow ił. [Ob. B iel. i  Konst.)
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W spaniały  przyjm ow ania hołdu tego obrządek dostatecznie 
opisany je s t  w kronice G w agnina : nie będzie może od rze­
czy choć ułom ki onego w  przydatku tym  umieścić. Opowie­
dziawszy okazałość z jaką  Król szedł na m ajesta t, mówi św ia­
dek oczywisty G wagnin w  te  słow a :

« Potem  Król wszedł do jednego domu przeciwko m ajesta­
tow i, na to  porządnie sposobionego, i tam  się w-- ubiór k ró ­
lewski do takiej spraw y należący (który łacinnicy zowią ne­

to się dobrze ro zm yślili i na to się z  bracia sw oją  ro zm ów ili, 
co się je d n a k  i w recesie tknęło. N a jp rzó d  ja k o  to je s t  r zecz  
dobra i s ław na zjednoczenie tych państw , ta k  to po trzeba  
obm yśliwać, aby to długo trw ało : toć je s t  m ądrego człeka  
rze cz  nie ty lko  począć, nie ty lko  uczynić, ale aby też długo  
trw ało obm yślić; trw ać ta spraw a długo nie m o że ,je ś liże  
W aszm ość nie zna jdziec ie  obyczaju obierania nowego kró la  
tem pore in terregn i, bo ta spraw a pew nie rozerw ie te zjed n o ­
czenia, u kazyw ać tera z  tego nie chcę, bo to czas sam  p r z y ­
niesie ; dośw iadcza li też tego p rzodkow ie  W aszm ościów  c za ­
sów takow ych, p rze to  j a  z  pow inności sw ej, którą,m pow inien  
R zeczypospo lite j, W aszm ościów  upom inam , abyście się w  tym  
czu li i, o tern m ów ili, aby się to u ra d ził obyczaj ten ; na to 
się W aszm ość oglądajcie , iż  za w cza su  w szystka  rada  dobra  
byw a ; pom nijcie W aszm ość na  to, ż e m c ije s t  człow iek  ja k o  
i W aszm ość, k tó ry  śmierci jestem  poddany. P rze to  w  koro­
nie p o lsk ie j po trzeba  W aszm ościom  o tern radzić , gd yż  mię 
macie pana. śmiertelnego, aby za  żyw o ta  mego dostawało  
w am  rady , żebyście trudności około obierania panów  
swych nie m ie li; g d y ż  to w ie lką  trudność we w szystkich  
państw ach czyni. P otom stw a mego nic nie wspominając choćby 
było, g d y ż  p ra w a  W aszm ościów  i wolności, te są, iż  pa n  u 
w as się nie rodzi, jeno  go wolnie obieracie ; tu trzeba s tr zc d z ,  
abyście W aszm ość opa trzy li, aby wolne obieranie było, a nie- 
powolne, g d yż  się to i z a  przodków  moich dziew ało , że  nie 
kogo w szyscy, ale kogo kilka, obrali, panem  zostaw a ł. N a  
w szem  tedy wolności trzeba s lr ze d z  R zeczypospolitej, a 
zw ła szc za  w granice, ja k o  to je s t  modus eleetionis. H etm an  
aby był p rzysięg ły , aby in tem pore in terregn i w iedzia ł, ja k o  
m a Ludźmi sza fow ać, aby p rzyc ią g n ą w szy  z  lud źm i gw oli 
sobie i kom u drugiem u nie obrał p ana , ja k o  to bywało p rze d ­
tem, czego nie chcę wspominać. Opowiadacie W aszm ość sze­
rokość państw  zgrom adzonych , tak  też i uciski i skw ierk i w 
nich p r z e z  niesprawiedliwość. N ie  kochałbym  się nic w te j
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stitus regalis solennis), jako w sulejaty , w  dal matykę i w 
p iw iał złotogłow y ubrał, koronę też zło tę krulew skę śliczny­
m i perłam i i drogiem i kam ieniam i ozdobnie sadzonę, na gło­
wę włożył, i rękaw ice kosztownem i kam ieniam i ozdobione 
na ręce wdział. U braw szy się szedł na m ajesta t, a w przód i 
pozadszli panowie senatorowie i rada co przedniejsza ducho­
w na i świecka : miecz goły na obie strony ostry, Andrzej Zbo­
row ski miecznik koronny, ajab łko  złole ze złotym  krzyżem , 
P io tr Zborowski w ojew oda sandom ierski, sceptrum  zaś kró­
lewskie, M yszkowski wojew oda krakow ski przed królem

szerokości P aństw , je śliby  w nich spraw iedliw ości n iebyło  ; 
a skw ierk , p ła c z  ja k o  daw no tenże z o s ta ł ; boby to nie mo­
gło stać długo, aniby pan  Bóg m nożyć ra czy ł, gdzieby spra­
w iedliwość nie m ia ła  być; w id zę  to sam dobrze, ż e  to w ła-  
darslw o pan  Bóg na mnie po ło żyć  ra c z y ł , to je s t  pow in­
ność m oja, aby k a ż d y  sprawiedliwość odniósł z  pociechą;  
ale iż  z  ła sk i B o że j państw  się p r zy c z y n iło , spraw  
lu d zk ich  tem więcej, żadną  m iarą  tedy być to nie m o­
że , aby ja, będąc człow iekiem  je d n ym , m iał tym  sprawom  
sprostać, je ś l iż  W aszm ość nie obmyślicie prędsze j spraw ie­
dliwości. P rze to  raczcie W aszm ość o tem m iędzy sobą mó­
wić, a braci swej odnieść, a obmyślić p rędszą  sprawiedliwość a 
krótkość postępków  w praw ie, aby nam ówiona była. N iepo-  
m ału  mię to troszczy , iż  to p r zy sz ło  za  panow ania mego, ta  
różność w iar, i  różne rozum ienia  około w iary św iętej chrze­
ścijańskiej, bo to czu ję , iż  to na m nie na leży , aby je ś l i inny  
r zą d  aby był w B zeczypospolitej, owszem  w iara św ięta  
chrześcijańska w kościele jednosta jnym  chrześcijańskim  aby 
była. A  iż  to je s t  pow inność m oja, o co mię te ra z  rady Ich-  
mość duchowne tak i W aszm ość i ycerslwo często upominacie, 
p rze to  W aszm ościom  opowiadam , aby W aszm osć ra czy li o 
tem w iedzieć i braci swej donieść, że  dalibóg z a  pomocą P a ­
na Boga wszechmogącego chcę się o tem starać aby się to 
postanumUo. N iech mię też żaden  tak  nierozum ie, abym kogo  
m ia ł p rzy w o d zić  do w iary okrucieństwem, albo srogością j a ­
ką , albo czyje  sumienia obciążać, je szc ze , że  nie je s t  la in ­
tencja m oja. bo też w ia ry  nie m oja rzecz budować, w iem, że  
to je s t  sprawa ducha świętego, ale je d n a k  mam  w iarę pew ną  
w łasce P ana  Boga wszechmocnego, że  on mię w tem  wspomo­
że  i  ra tu je , iż  i pow inność m oją  zachow a, a  lu d z i p rzyw ie­
d z ie  d.o dobrego. O patrzenie potom stwa mego p roszę  abyście 
W aszm ość m ieli na pam ięci i braci sw ej odnieśli, gdzieście
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nieśli. A gdy Król Jm ść na m ajestacie usiadł, czterech przed- 
niejszych paniąt pruskich od księcia swego przyszedłszy, i 
dostojność królewską, pokornie pozdrow iw szy, jeden  z nich 
o racje wdzięcznem i słowy im ieniem  pana swego odpraw ow ał. 
P rzyw ołany polem książę F ryderyk  A lbrecht układnem i s ło ­
w y wdżięCzność swoją rozw odził. Potem  zaraz przystąpiło

W aszm ość nie chcieli o tern mówić na tym  sejm ie , aby j u ż  na  
tym  p r zy sz ły m  sejm ie było to postanowiono ; w idzic ie  
W aszm ość źeć praw a na to m am  dostatecznie i W aszm osć  
D eklaracją  W arszaw ską  toście obwarowali, nakoniec i w  
p rzy w ile je  nowe w pisano to je s t, a ja k o  w pisano ta k  i p r zy -  
siężono św ieżo, pom nijcie W aszm ość na to, ja k o  się P a n  B oy  
gniew a, gdy się nie d z ie r ży  to , co p rze d  nim  się slubi, ta k  
te ż  tego najw ięcej R zeczpospo lita  po trzebu je , aby prawa, 
każdem u  były d zierżone, i czu ję się dalibóg w tem, żem  też  
to dobrze z a s łu ży ł R zeczypospo lite j. N ie  id z ie ż  m i o nic, j e ­
dno o siostry me, je śliby  to  j u ż  była obietnica B o ża  żebym  
z s z e d ł bez potom stw a m ęskiego , tedy aby w zd y  zn a k  
był pocieszenia potom stw u memu, je ś l iż e  człow iek śm iertelny  
tem  się cieszy, iż  potom stw a zostaw uje, i też że  się ono cie­
s zy  zostawieniem  m ajętności, tedy leż i królom  zacnym  p r z y ­
sto i się o to starać, aby z n a k  był, iż  panow ali z  łask i B o że j, 
i iż  R zeczypospo lite j s łu ży li dobrze, z a  którą  służbę opa­
trzenie potom stwa stało się zacne a uczciwe. P rzeto  upom i­
nam  i żądam  : abyście to W aszm ość odnieśli braci swej, aby 
koniec temu był na p rzy sz ły m  sejm ie, gdyżeśm y w szystko  
śm iertelni, ośw iadczam  się też p r z y  tern p rze d  W aszm osć  
w szystk iem i ta k  radam i, ja k o  i rycerstwem  z  praw y swemu, 
które m am  wedle praw a pospolitego ta k  na M azow szu  ja k o  
w Koronie i wielłciem księstw ie litewskiem , iż  g d z ie k o lw e k  
sum y nam  stare, z  nich daw ać czw arte j części nie będę, gdyż  
to ż  praw o m i s łu ży  co i każdem u, nie miejcie m i \Xaszm nrc  
z a  złe . g d y ż  opatrzenie nie je s t  postanowione. A iż  m i 'W a­
szm ość to błogosławieństwo oddajecie, abym ja  w łasce 
Bożej był zachow ań i dobrem zdrow iu  i długo i długo ; tegoż 
j a  W aszm ościom  życzę , aby P a n  Bóg W aszm osć chować 
ra czy ł w dobrem a długiem  zdrow iu . Tę łaskę i tę zycz lneose  
m oją  odnieście odemnie m iłe j braci sw ej a poddanym  m ym , 
które abyście w szy stk ie  tam  w takow em że zd row iu  i s zc zę ­
ściu i pociesze oglądali, Panie B oże  d a j to ; i aby on na s  
w szystk ie  swe wierne w  łasce sw ej i błogosławieństwie swem  
świętem  do w oli sw ej chować raczył. Am en.
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księże przed m ajesta t królewski, bliżej tam że z wielkę i po­
ważny uczciwością za nogi króla Jm ść uściskało, gdzie mu Król 
chorągiew  białę na której był w yrażony orzeł czarny ze zło- 
tem i na piersiach literam i S. A .  z ręku swych dał.

« Po w ykonaniu przysięgi wierności i posłuszeństw a, Król 
w zięwszy miecz goły, onym księcia, który się nachylił, trzy 
razy po grzbiecie w edług zw yczaju przepasał, potem  nań łań­
cuch złoty włożył. »

N ieszczęśliwa zaciętość nuncjusza Komendoniego, w  nie- 
daniu Królowi rozwodu z niem iłę mu małżonkę Katarzynę 
austrjackę powodem była, że A ugust puściwszy się na nie- 
w strzem ięźliw e roskosze, nadużyciem ich dni swoje przykró- 
cił. W  roku 1572 dnia 7 Lipca w Knyszynie, więcej przez ko­
biety otoczony, niż przez lekarzów , w  52 roku w ieku sw ego 
życia dokonał.

Pan ten do siedem nastego roku przez m atkę królowę Bonę 
w  tow arzystw ie sam ych kobiet trzym any, nie nabył w niem 
w ojennego ducha; w rodzona atoli zdatność, pilność rodziców 
w wyborze nauczycieli, uczyniły go biegłym  w um ieję tno­
ściach i językach : po łacinie i włosku rów nie m ów ił dosko­
nale ja k  mow ę ojczystę. Lubi! język polski i rozkrzewiał go 
w  Litw ie, kochał nauki, krasom ów stw o, poezję, nadobne 
kunszta, osobliwie muzykę. Pozostały nam  do dnia dzisiej- 
go głos jego  na sejm ie U njow ym , świadczy jego przyw ięza- 
nie do Polski, jego wymowrę, um ysł szlachetny i od wszelkich 
wolen przesędów . Zachęcał uczonych i uczeni pod berłem  
jego  kw itnęli, z licznej na owe wieki A ugusta księgarni w i­
dać na wielu m iejscach w iele księg  z herbam i i im ieniem  je ­
go : stały , nie przełam any naw et w zachowaniu pow agi kró­
lewskiej, ale niedosyć śm iały, by pow ścięgać rozw ięzlę szla­
chty sw yw olę, ugięć ję  ón płacenia podatków  i skw apliw ego 
na wojenne wypraw y cięgnienia : przecież za tego Króla 
św ietnę była Polska nasza, pięciu udzielnych księżęt hołdo­
w ało królom  naszym , jako to  : księże Szczeciński na pomo- 
m orzu u Odry, księże pruski, dwóch hospodarów , M altański 
i W ołoski, nakoniee księże kurlandzki. Uchwalono w roku 
1562 podatek na utrzym anie stałego ku obronie kraju  żołnie­
rza, a to  z kw arty  czyli czwartej części dochodów i dóbr sto ­
łow ych królewskich i posiadajęcych starostw a : podatek ten 
nie m usiał być znacznym, kiedy we dw a lata po ustanow ieniu 
onego, mimo nielicznych przeciw  Moskie w ypraw , żołd w oj­
sku zaległy wynosił do czterech m iljonów złotych dzisiej­
szych. N ajw iększy dank sław y należy Zygm untow i A ugusto-
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\vi za niedopuszczenie prześladowczego ducha w  releg ijnych  
op in jac li; kiedy w szędy w rzały  um ysły, a  o niedościgłe ta ­
jem nice krew  się w ylew ała, Zygm unt upom inał, by nikogo 
nie kłócono o obrządek, jak i być sędzi najlepszym  w  czczeniu 
tw órcy  sw ojego, lecz by wszyscy jak  jednej ojczyzny syno­
w ie zgodnie radzili, mężnie swe piersi zastaw iali za je j obro­
nę. Nie ustąpił on nic z zostawionych sobie od przodków p re­
rogatyw  i pow agi kró lew skiej, jeżli ich nie powrócił do tej 
tęgości, k tó rą m iały za Kazimierza wielkiego : najbardziej 
króla Ludwika i A leksandra w inić o to należy, ła tw iej było 
tym , co władzę dzierżyli zatrzym ać ją  w  ręku swoich, ja k  
raz wypuszczoną, odzyskać, i od w ieków  przyw ykłą już do 
swyw oli szlachtę ujęć w  kluby surowe. Jem u w inniśm y nie- 
rozdzielne odtęd dw óch narodów  połęczenie, ciężko m u atoli 
darow ać tę  łatw ość, z k tó rą zrzekł się dziedzictw a nad Li­
tw ę i osierocony tron bez opatrzenia następcy zostaw ił : roz­
sądni chętnie byliby na to przystali, zręczny szafunek dosto­
je ń stw  i starostw  m ógł ujęć w yniosłych i chciwych ; lecz w  
tem  oddaleniu w ieków , niew iadom i przeszkód, jakie w  ów­
czas zachodzić mogły, w inie tej w ięcej może folgow ać, niżeli 
ję  powiększać przystoi.

UW AGI NAD K RÓLAM I Z RODU JA G IEŁŁÓ W .
Półtrzecia w ieku upływ a, jak  ostatni z domu Jagiellońskie­

go Zygm unt A ugust żyć poprzestał. W iele  politycznych b łę ­
dów i królow i tem u i poprzednikom  jego spraw iedliw ie za­
rzucić można, w idzim y w nich św ietne przym ioty, odw agę, 
miłość spraw iedliw ości, szlachetność, dobroć i hojność : lecz 
nie upatru jem  rzadkiego w  narodzie naszym  przym iotu, nie 
postrzegam y m ów ię potrzebnej tęgości. Nie pow stał między 
nim i żaden mąż wielki, któryby raz śmiało i dzielnie po­
czynając, ug ią ł niespokojnych i pysznych, utwierdzi! następ ­
stw o, przepisał rząd w  którym by i król silny i naród w olny 
postępow ali razem  do potęgi szczęścia i sław y; ślepa ufność, 
zbyteczna słabość, pow olność, była rodu tego zakałą. Ciężko 
darow ać W ładysław ow i Jagie łle , że tylekroć i tak haniebnie 
dał się cesarzowi Zygm untow i oszukać, że nie zgniótł jak  
m ógł niebeśpiecznej Krzyżaków potęgi, nie odzyskał Szląska, 
jak  m ógł był odzyskać. Po nim pokazał się tylko W arneń ­
czyk, z odgłosu m ężtw a i śm ierci nieszczęsnej znany u naszych: 
b ra t jego  Kazimierz w  czterdziestosześeiolefniem panow aniu 
zyskał część P rus, lecz u tracił W ito lda niezm ierne na Mo­
skwie podbicia, u tracił Czechy, oddaw ane drugiem u synow i 
jego , utracił w ięcej, bo potrzebną królom pow agę. Osłabili
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j ą  bardziej jeszcze synowie jego O lbracht i A leksander. Cię­
żko było dwóm ostatnim  Zygm untom  tę raz z rąk w ypuszczo­
ną władzę odzyskać nazad, odpad! za Z ygm unta l Smoleńsk, 
za A ugusta Płock. W ielkie to są zaiste i ciężkie błędy, 
przecież wieki panow anie ich, co mówię, samo w spom nienie 
im ienia Jagiełłów  nie w ym aw iane jak ze czcią wzbudza wdzię­
czność, porusza rozrzewnieniem  serce każdego polaka. Cóż 
je s t  co w duszach naszych uczucia te  wznieca? chyba to, że 
w tak dobrym  jak  nasz narodzie, silniejszą je s t pam ięć dobro­
dziejstw  nad pam ięć popełnionych błędów. Jakoż trudno 
nie wyznać, żeśm y wiele winni zacnemu plem ieniu Jag ie ł­
łów . Oni to spoili w  jedno ciało dw a potężne narody, które 
inaczej jak  sąsiedzkie i zaw istne siebie, długo naw zajem  ni­
szczyłyby się orężem  ; nie posiadali oni w yniosłej podbija- 
czów chciwości, niezm uszeni orężem , lecz ujęci łaskawością 
poddali się dobrow olnie pod berło i c h ; mieszkańcy Prus i 
Inflant, w W ęgrzech, Czechach, w Szwecji naw et, ilekroć 
osierocał tron  jak i, gdzież ludy udaw ały się po nowego pa­
n a ?  do Jagiełłów , do tych którzy słynęli z ojcowskiej p ra ­
wdziw ie dobroci, z w iernego zachow yw ania swobód i poprzy- 
siężonych narodow i przyrzeczeń! Lecz um ysł ludzki unoszą­
cy się za tern co św ietnie uderza, w ysław ia drogo zawsze 
kosztujące ludzkości podbicia, zamilcza cnoty spokojne, czcit 
je  atoli naród nasz, i wdzięcznym był za nie. Ogołocenie tro ­
nu z potrzebnej dla dobra i bezpieczeństw a poldicznego w ła­
dzy, rów nie chciwości zuchwałej szlachty jak  słabości tych 
królów przypisać należy. Nie przew idyw ał niebaczny naród, 
że podkopując w ładzę królewską, ujarzm iając rolników, sk ra­
cając przem ysł i wolność mieszczan, rozpierał w ęgielne ka­
m ienie, na  których spoczywały całość i bezpieczeństwo po­
w szechne, Przodkow ie nasi niebaczni na fatalne w  przyszło­
ści ty lu  nadużyć skutki, cieszyli się przytom nych swobód 
użyciem . Trw ało to omamienie aż do dnia, w  którym  zgasł 
ostatni z tylu królów  potom ek. W tenczas zerw ał się na za­
w sze luby i ścisły zw iązek między pasm em  siedm iu królów 
z krw i jednej, i z ty lu  pokoleniam i rodu polskiego, dw a wie­
ki w spólnie doznawanych złych i dobrych kolei, rozciągnięte 
do dwóch mórz obszernego państw a granice, tyle świetnych 
zw ycięstw , w zajem nych dobrodziejstw  i usług, jedna  m ow a, 
zw yczaje, korzyści, spoiły panujących i poddanych rów nie 
słodkiemi jak  pokrew ieństw o ogniw y. Dziś tylko pozostał 
żal i w pom nienia wdzięczności! każdy patrzając na zwłoki 
A ogusta wspom inał, że jak  on pod nim , tak ojciec, dziady i

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



Ś P IE W Y  H IS T O R Y C Z N E .

tiaddziady jeg o , żyli pod naddziadam i z tejże krw i panów. 
Otworzyłźe rodu swojego księgi, wszędzie dobroczynności 
ich znalazł zapisy, tem u dostojeństw o lub włości nadane, ten 
pod Jagie łłam i walczył szczęśliwie, ów pod niemiż chlubnie 
za ojczyznę poległ. W szystko więc co je s t tylko sercu ludzkie­
m u łubem , i korzyści i chluba i sław a i długie pam iętki, 
w szystko mówię w spólne było między narodem  i Jagielloń- 
skiem  plem ieniem . Powiększał się żal przez niepowróconę już 
stra tę . N adeszły czasy m niej św ietne, mniej szczęśliwe, za 
nich jeszcze rzucone przez nas sam ych zepsucia i niezgod 
nasiona przywiodły stopniam i klęski, anakoniec ostatni,ę zgu­
bę ! któż się zadziwi, że ojcowie nasi i m y sami żyjęcy w  
tych sm utnych czasach, porów nyw ajęc poniżenie i słabość z 
Świetnością i po tęgę wieków Jagiellońsldch, uniesieni uw iel­
bieniem dla nich, tkliwe cofamy -wejrzenie n a ró d , który  nam  
tyle przypom ina i szczęścia i sław y.

HENRYK WALEZ.IUSZ
Ś P IE W  H ISTO R Y C ZN Y .

u r . 1531, um . 1589.
Już  Zygm unt August z Jag ie łłów  ostatni 

Na śm iertelnych leżał m arach,
S enat, kapłani, lud z nam i pobratni 

W  koło przy świetnych ofiarach 
S tał w  ciężkim żalu : wszędy płacz i jęki

1 sm utnych dzw-onów przeraźliwe dźwięki.

To m artw e ciało i ten kir śm iertelny 
W szystk im  w pamięci w ystaw iał,

Jak  przez lat dw ieście ród Jag ie łłów  dzielny 
Polskę pow iększał i w sław iał.

W spom inał każdy nadane swobody,
Świetne zw ycięztw a, pobite narody.

S ięgał po berto  Iw an księże ruski,
Walezy z brzegów  Sekwany 

I  Jan  król Szwedzki i księże R akusk i;
Lecz w  chęciach dzielę się stany,

Niezgoda swoje roznieca pochodnie,
I rzeź gotuje, i okropne zbrodnia.

W  ten czas pow ażny cnotę i latam i 
Firlej przed szyki wychodzi,
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B raterskim  gtosem , słodyczą, prośbam i.
W zburzone chuci łagodzi,

W oła : ktokolwiek ojczyznę m iłuje ,
N iechaj w iększości zdania ustępuje.

Tu mnóstwo głosem ogrom nym  w ykrzyka, 
Echo te  śluby ro zn o s i:

Życzymy wszyscy m ieć królem H enryka!
Prym as w niebo ręce wznosi,

Razi pow ietrze ciężkich dzwonów brzm ienie 
ł ludu radość i kapłanów  pienie.

Piękny to w idok, praw o nader chlubne,
Gdy naród króla obiera;

Dla czegóż dum a przez rozterki zgubne, 
W szystką z nich korzyść odbiera? 

Czemuż nie znając jak  karcić swywolę 
Gwałceniem  praw a, gotow ać n iew olę?

W ybrany  H enryk niedługo nam  w łada ,
Gdy o śm ierci b ra ta  słyszy,

Rączego konia natychm iast dosiada, 
l  sam otrzeć w nocnej ciszy,

Gdy w śnie głębokim wszystko pogrążone, 
N ieścigłym  pędem  dąży w  obcą s tronę.

Posłany za nim  w tropy Jan  z Tenczyna 
Już go dognał w Szląskiej ziemi,

« Ach! jakaż ,rzecze , o królu przyczyna 
« Dzieli cię z tobie w ie rn em i!

« Rzucasz lud staw ny dzielnemi zawody,
« By na burzliw e puszczać się niezgody.

ii Niedość zawielkiem  królestw o dla ciebie,
« Co Donu, Dźwiny dosięga 

« Na praw ach, bitnem  rycerstw ie w potrzebie 
« Spoczywa tw oja po tęga;

« Nie gardź tem  berłem , co Piastowie śmieli 
« 1 ich następcy ze sław ą dzierżeli.

« Jeż!i czcze blaski i bogactw a św ietne 
“ W  pośród nas się nie znachodzą,

« Znajdziesz lud w ierny i dusze szlachetne,
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HENRYK W A LEZJUSZ.
Z  m u zy ką  Jci P . F r . Skib ickicgo.
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« Co ci to  dary  nagrodzą,
« Ach 1 nie m a dla nas zbyt ciężkiej ofiary,

« By ci dać dowód poślubionej w iary. »

Mówiąc, sztyletu z zapiersi dobyw a,
Mimo króla przelęknienie.

U derza i k rw ią w łasną się oblewa.
« Niech, rzecze, krw i tej strum ienie,

« Stw ierdzą me słowa i będą dowodem,
« Z jak im  o królu dzielisz się narodem . »

Król na to , łzam i rzewnem i zalany,
W oła : O zacny narodzie!

G łosem ojczyzny jestem  powołany 
Radzić je j w  ciężkiej przygodzie,

Pow rócę jednak, a  ten  co was eeni,
N igdy sw ych chęci dla w as nie odmieni.

P r z y d a tk i do śpiewu o 
HENRYKU W A LEZJU SZU .

Przyszła nakoniec chwila, o k tó rą niebaczna przodków na­
szych gorliwość dobijała się tak długo. Osierocony bez króla 
i wodza naród żadnym nie pow ściągnięty ham ulcem , wśród 
zbrojnego m nóstw a niezgody w  zdaniach, w śród w aru  b u ­
rzliw ych nam iętności przystępow ał do nowego pana w yboru. 
Już rozdw ojenie w  zdaniach religijnych, liczba potężnych kan­
dydatów  zalecanych przez najm ożniejsze w  Polsce domy, ten 
pierw szy w stęp wolnych elekcji fatalnym  m ogły były uczy­
nić, gdyby cnota, m iłość dobra publicznego, nad innemi chu­
ciami nie przem agały  jeszcze w  polakach. Przydać i to na­
leży, że odścienne dwory szanowały jeszcze naród polski, ani 
się ważyły ja k  później m ieszać do obrad naszych, a  polacy 
ilekroć niepodniecani od cudzych, ilekroć zostawieni sobie, 
ła tw o nieporozum ienia swe braterskim  godzą affektem. Zwo­
łany przez prym asa U chańskiego naród, na w ybór nowego 
króla, ustanow ił porządek elekcji, sądy kapturow e dla odda­
w ania surow ej w czasie bezkrólew ia spraw iedliw ości, wziął 
nakoniec wszystkie środki, by zapewnić porządek i bezpie­
czeństwo każdego. Na tym to sejm ie rozważano, czyli w w y­
borze króla głosować m iał każdy s z l a c h c i c  zosobna, czyli tylko
w ybrani na sejm  posłowie. Młody na ów czas Zamoyski nie 
przew idując zapewne skutków , ten  tylko jeden wodząc spo­
sób, by austrjaka utrzym yw anego przez możnych oddalić, ła*
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tw o popularniejsze u trzym ał zdanie. Czterech monarchów 
ubiegało się o tron  Polski : E rnest, arcy-książe austrjacki, 
syn M axim iljana d rug iego ; H enryk W alezjusz b ra t K arola 
IX ; car moskiewski Iw an W asilew icz nowo obwieścił sejm u­
jącym , iż gdy tak słabi m onarchowie, jakiem i są cesarz nie­
miecki i król francuzki, s ta ra ją  się o koronę polską, spodziewa 
się, iż nie zechcą polacy obok nich mieścić najdaw niejszego 
i najpotężniejszego monarchy na świecie, jak im  był car mo­
skiew ski, że przeto nie je s t  dalekim od przyjęcia korony, by­
leby mu za to odstąpiono księstwo kijowskie i całe Inflanty. 
Odesłano bez odpowiedzi poselstw o takow e. Czw artym  kan­
dydatem , lecz mało w spieranym  był Jan  król Szwedzki, mąż 
K atarzyny siostry ostatniego Zygm unta; w ahały się strony 
między E rnestem  i W alezyuszem  ; Jan  Montluk biskup W a ­
lencji poseł francuzki, zręczny, uprzejm y, w obietnicah hojny 
bez m iary, niezm ierną większość pociągnął za książęciem 
francuzkim. Świadczą owocześni dziejopisowie> iż taki był 
zapał za Francuzam i, że nikogo innego szlachta sobie w spo­
m inać nie dała. Lecz gdy p rym as królem  obwołuje H enryka 
księcia A ndegaw eńskiego, p a rtja  protestancka m ając naczele 
J an a  F irle ja  m arszałka w ielkiego koronnego, ustępuje za 
P ragę pod Grochów, w krótce atoli F irle j dał znakom ity do­
wód um iarkow ania i obyw atelstw a sw ojego, acz z słusznych 
nader powodów przeciw nym  był wyborowi H enryka, acz sil­
ny w  przyjaciół, w olał poświęcić swe zdania, niż stać się do­
mow ej wojny przyczyną : w ysłał w ięc do prym asa, że i on i 
strona jego zezw alają na H enryka, byleby ten między dysy­
dentam i pokój zaprzysiągł, a b ra t jego  Karol IX toż samo co 
w  Polsce bezpieczeństwo, zapewnił H ugonotom  we F rancji. 
M ontluk wszystko obiecał, i następujące między narodem  i 
H enrykiem  podpisał w arunki, zw ane p a d a  H enriti :

t .  Pokój wieczny z F rancją.
2. Sprow adzenie i u trzym yw anie na żołdzie sw ym  w Pol­

sce 4,000 piechoty G askonów czyli Gaskończyków.
3. W ystaw ienie floty na m orzu Baltyckiem.
4. W noszenie corocznie 430,000 złotych do Polski z udzie­

lonych sobie dochodów we F rancji (i).
5. Święte dotrzym anie wszystkich praw  tolerancji i obie­

tnic przez posła francuzkiego jaw nie lub potajem nie uczynio­
nych.

6. N apraw ę akadem ji Krakowskiej.

(1) Z lo ty  był naówczas w art o m  złotych naszych .
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7, W ysłan ie przynajm niej stu  ze szlachty na wychowanie 
za granicę.

8. N ietrzym anie cudzoziemców przy sobie, a w  ogóle za­
przysiężenie uroczyste w szystkich podczas elekcji świeżo je - 
dnom yślnem  i zgodnem  w szystkich stanów  zatw ierdzeniem  
postanow ionych paktów.

Nakoniec została takzw anem i artykułam i H enryka (ar ticu li 
H enriciani) w arow ana narodow i wolność w przypadku n ie­
dotrzym ania słow a przez króla wypowiedzenia m u posłu­
szeństw a i zrzucenia się z podległości, a gdybym , mówiły ar­
ticuli H enriciani [co niech Bóg oddali), w czem kolw iek p r z y ­
sięgę m ę zg w a łc ił, wolni od posłuszeństw a naprzeciw mnie 
zo sta n ę  w szyscy królestw a tego m ieszkańcy, i owszem  tym że  
sam ym  ro zw ią zu ję  ich z  w ierności mnie za p rzys ię żo n e j. Ob­
łęd w arunek ten co do słow a we w szystkie pacta  conventa 
w pisywany byl.

W ysłani do F rancji po nowego króla posłowie zadziwili 
w szystkich, mówi Thuanus, um iejętnością w naukach, b ie­
głością w  językach obcych, piękną ciała urodę i niewidzianym  
przepychem  szat, zbroi i koni. Po niemałych zwłokach stanęł 
H enryk na granicach polskich dnia 25 Stycznia 1574. G ra- 
cyan w życiu Komendoniego wspom ina, iż 18,000 zbrojnego 
rycerstw a polskiego wyjechało naprzeciw  królowi, i że Hen­
ryk  patrzęe na postać ich żołnierskę i dzielność, na świetność 
i przepych zbroi, r z e k ł : dopiero d z is ia j s ęd zę  się Królem . 
O kropny przypadek zachm urzył w esołę koronacji królewskiej 
uroczystość. Samuel Zborowski, człowiek zuchwały i możny, 
idąc z innym i pany na zam ek królew ski, przem ówił się z J a ­
nem  Tęczyńskim  kasztelanem  W ojnickim , oddawna niem i­
łym  ju ż  sobie, i na pojedynek go w yzw ał; na rozruch ten  
Jędrzej W apow ski kasztelan przem yski, gdy chce zwaśnio­
nych godzić, uderzony od Zborow skiego Czekanem, w krótce 
z rany um arł. Zapozwany Zborow ski przed sąd, wyrokiem 
królew skim  skazany na  w ygnanie, lecz bez odjęcia ja k  p ra­
w a  chciały m ajątku  i sław y : kara tak b łaha za w ystępek tak 
w ielki, źle w  narodzie o spraw iedliw ości nowego króla tuszyć 
kazała. W ylane w krótce na ród mężobójcy łaski, powiększyły 
niechęć publiczną. Zawakowane bow iem  po F irle ju  w oje­
wództwo Krakowskie, kasztelanję P rzem yską po W apow skim , 
H enryk oddał pierw szą rodzonem u Sam uela, d rugą D roho- 
jew skiem u pow inow atem u Zborowskich. Czterom iesięczny 
pobyt królewski w Polsce spędzony był na biesiadach i k ro- 
tofilach, w idać atoli było, iż król tęsknił za daw ną ojczyzną 

x x x ru . 4
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swoją; śm ierć b ra ta  Karola IX. króla francuzkiego, zjednała 
m u porę pow rócenia do niej. Nie dość cierpliwy, by czekać 
zezwolenia od sejm u, listy do Panów  radnych zostawiwszy 
w  sypialnym  pokoju, w  nocy dnia 18 Lipca w siadłszy na 
klacz turecką samoośm potajem nie u je c h a ł.« N azajutrz umówi 
Bielski , « nasi w staw szy bardzo rano przyjdę na zamek, 
zwłaszcza ksiądz podkanclerzy, kołacę na pokój, odezwać się 
n ik t nie chce, a  też tam nikt nie był, tylko chłopiętko młode 
spało na łóżku królewskiem , na którem  pościeli nie było, 
patrząc nie najdę tylko listy na stole, które król odjeżdżając 
zostawił, zaczem rozruch był nie m ały w zam ku, a  na m ie­
ście trw oga w ielka. »

Puścili się w  pogoń za królem  Jan  z Tęczyna podkomorzy 
królewski i Mikołaj Zebrzydowski później w ielki M arszałek, 
dościgli go za Pszczynę na Szlęskiej granicy : próżne były 
usiłow ania ich, by nazad pow rócił, przyrzekł król że nie 
opuści ani tego  królestw a, ani przyjaciół, i na znak affektu 
zdjął z palca swego pierścień i Tęczyńskiem u go oddał (1).

U derzenie się przezeń sztyletem  w rękę, w spom niane przez 
M ichel M ontaigne, Chwałkowski w dziele s wojem pod tytułem : 
S ingu la ria  ąucedam Polonica, innym  nieco sposobem rzecz tę 
podaje, a to w te s ło w a : Circa discessum Iteg is H enrici e P o­
lonia in G alliam , hoc s ingulare notandum , ąuod cum Joannes 
Comes in Tenczyn Tlegem insecutus esset e t hum i p rostra tus  
rogasset, ul ab instituto resisłeret, R e x  proposiłi sui tenax in 
iachrim as solufus fuerit, ac circa valedictionem utergue ex  
inciso d iy ilo  a lterius sanguinem  biberit.

STEFAN BATORY.
Ś P IE W  H IST O R Y C Z N Y .

u r. 1337, um . 1586.

Uczę nas dzieje, i obraz niesprzeczny 
C iągłych zw ycięztw  pod Stefanem,
Co może Polska, kiedy król waleczny

Umie być wodzem i Panem. 
Ledwie Batory osiągnął koronę,
Car Iw an wkroczył do Litw y.

(1) Pierścień ten z  fa m ilji Tyczyńskich p rzen ió sł się do  
Sicniawskich, a od nich do J. O. X. Czartoryskiego G. Z. P .
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STEFA N  BATORY. 
Z  m u zy ką  F r . Lessel.

M A E S T O S O .
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•Rewel i R yga wojskiem  oblężone.
Już  się zwodzą ciężkie bitwy.

W  W endzie przem ożna gdy już siła godzi, 
Lud chce poddać bram y m iasta,
Gdy w śród strw ożonych urzędników  wchodzi 

Cudnej urody niew iasta.

I  m nież to , rzecze, m nie słabej kobiecie 
W spom inać, co Polska cnota?
Że wras kajdany czekają nie wiecie,

A nas okropna srom ota.

J a  nie chcę z w am i w stydnej dzielić w iny. 
Przed obcym czoła nie zegnę,
Nie będę patrzyć na niegodne czyny,

W olną niew iastą polegnę.

T u  jedną ręką sztylet biorąc lśkniący,
U derza w  śnieżne swe łono,
D rugą na prochy ciska lont tlejący, 

ł  gubi niemęzkie grono.

Słyszy to  S tefan, gniew em  się zapala, 
G rom adzi swoich rycerzy,
J a k  m órz spienionych w zdęta w ichrem  fala, 

Zwycięzki oręż sw'ój szerzy.

P rzy  królu Bekiesz z W ęgierską piechotą,
Zam ojski z pułki ezarnem i
W alczyli, kto się więeej dzielną cnotą,

1 czyny w sław i św ietneini.

Już  dziełem m ęztw a i wojennej sztuki 
Potoek, U św iata, Rew ela 
I najeżone spiżem W ielkołuki

Poznały swego mściciela!

Radziw iłł niosąc śm ierć i spustoszenie,
N ad ogrom ną W ołgą staje ,
Uczuty ciężar polskiego ram ienia

Niezwiedzone dotąd kraje.
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Car z gm achów  swoich z niewielu strunnik i,
W idzi rzeź, pogorzeliska,
P atrzy  na swoje pierzchające szyki,

Żal ciężki serce m u ściska.

Już go ostatnia czekała zniew aga,
Lud ty rana odstępował,
W  tenczas ugię ły , gdy pokoju błaga,

Król Polski winę darow ał.

Jak  tylko boje ukończył zawzięte,
Innym  się trudem  zajm uje,
W skrzesza nauki, daje praw a św ięte

I szczęście P aństw a grun tu je.

W  stolicy L itw y kędy szczęk oręża,
Kędy tręb  raziły brzm ienia,
N a głos naukom przychylnego m ęża,

Muz dziewięciu brzm iały pienia.

Batory w szystek dla kraju  w ylany,
W rócił Polsce wieki złote,
P rzestępstw u srogi i n ieubłagany,

Korzył dumę, w znosił cnotę.

Dzielnością sw oję on m ógł był popraw ić 
Naród pogrężon w  swych w adach,
I możne Państw o na przyszloć postaw ić 

N a w iekuistych zasadach.

Inaczej genjusz zawistny narodu,
Inaczej wyroki chciały,
W śród  zbawiennego dla Polski zawodu,

Skończył dni szczęścia i chwały. 
P r z y d a tk i do śpiewu o 

ST E FA N IE  BATORYM.
Nie posiadał H enryk żadnych świetnych przym iotów , któ- 

reby  go sercom  Polaków  zalecać m iały, hojność jednak, 
przystępność, skłonność do godów  i biesiad zjednały m u 
przyw iązanie w ielu z pierw szej młodzieży, widzieliśmy tego 
dowody w Tenczyńskim i Zborowskim, przydać do liczby te j 
należy Karnkowskiego biskupa kujaw skiego, o którym  dzie-
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jopisow ie mów ią, źe go król wielce m iłow ał i on króla . Ci 
więc róż nem i sposobami, obietnicam i prędkiego H enryka po­
w rotu, zwłóczyli nowego Pana w ybranie, nakoniec naznaczono 
H enrykow i do pow rotu dzień 12 M aja, na który, gdy nie 
stanął, złożono sejm  w Stężycy.

Ogłoszono bezkrólew ie, dzień 7 Listopada na now ą w y­
znaczając elekcję. Nagliły ją  wszczęte na południu rozruchy. 
Swierczowski posiłkując lw oniego Hospodara W ołoch, hoł- 
downika Polskiego, przeciw  Piotrow i który toż hospodarstwo 
pod nim u Turków  podkupił, przez zdradę tychże W ołochów  
zginąt, dokazując cudów waleczności. Han T atarsk i w padł 
na bezbronną U krainę i 20,000 tysięcy dusz zabrał w n iew o­
lę. Nie nakłoniły te klęski rozdw ojonych, do prędkiego w y­
boru um ysłów  stanęli znów na zawadzie E rnest i M aksym iljan 
arcyksiążęta austrjaccy, z nim i Jan  król Szwedzki z synem 
Zygm untem , Alfons książę F erra ry  i Modeny, i Stefan Bato­
ry  książę Siedm iogrodzki; szlachta, na której czele był Jan  Za­
m ojski, popierali P iasta  podając J ana  Kostkę wojewodę Sando­
m ierskiego i Tenczyńskiego wojewodę Belzkiego, lecz gdy ci 
odpow iedzieli, że przekładają nad królow anie praw o w ybiera­
nia królów, Jan  Zam ojski z całym stanem  rycerskim  ogłosił za  
Pana Annę Jagielonkę, ostatnią siostrę Zygm unta A ugusta, 
naznaczając jej za m ałżonka Stefana B atorego. Przeciwnie 
s tary  Prym as U chański z biskupam i i przedniejszym i z pa­
nów ogłosił królem Arcyksięcia M aksym iljana.

W ystano z obu stron  do obranych poselstw a, P rym as dla 
partji sw ojej złożył zjazd w Łowiczu, Zamojski dla swoich 
w  Jędrzejow ie. T u tak silnie zebrała się szlachta, iż rzekłbyś, 
że Polacy chcieli obce podbijać królestw a, nie swoje oddawać. 
Jeden tylko z duchownych, Karnkowski biskup kujaw ski, 
złączył się z Zamojskim , ogłoszono za nieprzyjaciół ojczyzny 
w szystkich, którzy za M aksym iljanem  trzym ali, a gdy ten 
naradza się z Rzeszą niem iecką czyli m a przyjąć koronę 
Polską czy nie, Samuel Zborowski, tenże sam  co W apow skie- 
go zabił, w kilkaset koni przybyw a z Stefanem  do Polski, 
nowy król koronowany w Krakowie w roku życia 42 pojm uje 
Annę Jagie lonkę liczącą na ówczas la t 52 ; stadło n iedobrane, 
w którem  zachowana przystojność, lecz m iłość królow ej n ie ­
zapłacona w zajem ności odw rotem .

Zbuntow ani Gdańszczanie p ierw si w aleczności kró la dozna­
li, w ojsko ich zbite w  polu, przez w arow ne atoli baszty sw oje 
długiem  oblężeniem groziło, za wdaniem  się jednak za nim i 
książąt Niemieckich, s taną ł pokój w M alborgu, zapłaciło
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m iasto 200,000 złotych królowi, a 20,000 na odbudow anie 
klasztoru Oliwskiego, który pospólstw o zburzyło.

T ak łagodny dla G dańszczanów pokój przypisać należy 
w szczynającej się z s trony Inflant w ojnie. Iw an  bow iem  II. 
W asilew icz car m oskiew ski, prócz R ygi i kilku zamków całe 
najechał Inflanty, w aleczny Stefan ruszyw szy na prędce 
szlachtę L itew ską pod dow ództw em  M ikołaja R adziw iłła, 
sam  w  roku 1578 składa sejm  w W arszaw ie : dla opatrzenia 
potrzebnych na w ojnę posiłków, ustanowiono pobór, lecz 
szlachta wyłączona od niego, oprócz tej ubogiej, która sam a 
orała, zwalony cały ciężar na rolników  i m iasta . P a trz  u n i­
w ersał poborowy na sejm ie W arszaw skim  1578.

W tenczas dla niedostatku potrzebnych pieniędzy, za pod­
sunięciem  ich podobno przez Książąt Pruskich, pow tórzył 
Batory błąd nieodwetow any przez wieki, dana Inw esty tura 
tych krajów  Jerzem u F ryderykow i M argrabi na A nszpachu, 
pozwolono się dotykać chorągw i posłom E lektora Brandc- 
burskiego, na znak wspólnego lennictw a, acz S tany Pruskie 
jak  na Sejm ie Lubelskim w 1569, tak  i dziś w ołały ze łzam i, 
że się to działo przeciw  ich woli.

Król już to , by trw ałą obmyślić przeciw  napadom Tatarsk im  
obronę, już by wojsko swoje w yborną lekkąjazdą powiększyć, 
karność i porządek wojskowy w prowadził w rozproszone hufy 
Kozaków, dał im hetm ana, tem u m iasto i zamek T rechtem i- 
rów  za mieszkanie przeznaczył, pod obowiązkiem że 6,000 
żołnierza na obronę granic, i każde zawołanie królewskie 
w  gotowości trzym ać będzie. Przygotow ania w ojenne nie od ­
w róciły  baczności Stefana od w ew nętrznych i ważnych w kraju  
urządzeń : dotąd najwyższe sadownictwo należało do tronu, 
że coraz większy nacisk spraw  zabierał Monarchom potrze­
bne do innych powinności chwile, Stefan Batory prerogatyw y 
tej narodow i ustąpił. Na Sejm ie 1578 za poradę i sp ra w ą Z a -  
m ojskiego, ustanow iono tybunały najwyższe dla m ałej i w iel­
kiej Polski, a we trzy la ta  potem  podobnyż trubuna ł ogło­
szony dla Litw y.

Na tym że Sejmie praw o uchwalonem zostało, by n ik t nie 
o trzym ał szlachectwa, tylko na sejm ie i za zgodę wszech 
stanów ; dotąd cudzoziemcy ja k  tylko w Polsce osiedli i dóbr 
nabyli, już tem  samem staw ali się obyw atelam i, i innym  
ziem ianom  w praw ach i wolnościach rów nym i. Być może, 
iż cudzoziemcy osobliwie W ęg ry , m nóstw em  naówczas osia­
dający w Polsce, ostrości praw a tego stali się przyczynę.

Ż św ietną pomyślnością zaczęła się wojna naprzeciw  Mo­
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skalom dnia 21 Października 1578. Jędrzej Sapieha, nie m ając 
ja k  2,000 ludu, zniósł wojsko moskiewskie pod Kiesią (W en- 
den) i 6,000 trupem  położył. Śmiałość dwóch niew iast przy 
oblężeniu W endy w tym  śpiewie w spom niona, zaświadczoną, 
je s t przez owoczesnych i późniejszych pisarzów , szkoda że 
Sulikow ski i Bielski żyjący naó wczas, nie zostawili nam  
im ion bohaterek godnych pam ięci i chw ały.

Już  też Król Stefan we 30,000 w ojska, w którym  5,000 
znajdow ało się W ęgierskiej piechoty, pod Połock przycią­
gnął. H etm an Mielecki przywodził Polakom , Radziw iłł Li­
tw ie, W ęgrom  przw odniczył Bekiesz, niegdyś w ziemi Sied- 
m iogrodzidej przeciw nik, dziś w ierny i poufały Króla przyjaciel. 
Po kilku żwawo przypuszczonych szturm ach, poddał się Połock 
za Zygm unta jeszcze A ugusta od Polski odpadły. Przed w zię­
ciem m iasta  znaleźli Moskale sposób uw iezienia skarbów  
niezm iernych, została tylko znaczna na owe czasy bibljoteka, 
a w  niej dzieje w ielu ojców kościoła Greckiego przetłu­
maczone na język słow iański, ja k  sądzą niektórzy przez 
M etodjusza A postoła i b ra ta  jego  Cyryla zw anego także 
K onstantynem , co jednakże nie zdaje się być do praw dy po- 
d o b n em ; Sokoł, T urow le i Sussa doznały losu Potocka, 
Konstanty Książe Ostrogski i R adziw iłł, ogniem  i mieczem 
pustosząc głąb krajów  moskiewskich, zburzyli do dwóch ty ­
sięcy wsi i m iasteczek.

Mimo iych zw ycięztw  potrzeba było w ielkiej z strony k ró ­
la i Zamoyskiego usiiności, by na sejm ie w arszaw skim  roku 
1579 otrzym ać na popieranie w ojny dw uletnie pobory. M iele­
cki zniechęcony z Biekieszem i Zamoyskim, że król im wię­
kszej zdawał się udzielać ufności, pod pozorem  podeszłego 
już w ieku, od pow tórnej w ym ów ił się w ypraw y, jakoż w krót­
ce życia dokonał, a król świadek czynów i zdatności w ojennej 
w  Zamoyskim oddal mu już m ającem u pieczęć, w ielką buławę 
koronną. Zwycięztwa wodza tego uspraw iedliw iły w ybór k ró ­
lew ski. W ielkie Łuki, W ielisz , U św iata, Newe), Jezieryszcza, 
Zawoocze poddały się Polakom . M ieszkańcy R ygi wykonali 
w ierności przysięgę, dum ny car straciw szy wszelką nadzieję 
oparcia się tak bitnem u ludow i orężem , udał się do środków 
obłudy, w ysłał potajem nie poselstw o do papieża G rzegorza 
X III udając, że z całym swym  państw em  przyłący się do ko­
ścioła rzym skiego, jeżeli papież pogodzi go z królem  polskim 
i m niej uciążliwe jak  oczekiwać kazał opłakany stan  jego  w y­
jedna  m u pokoju w arunki. Grzegorz X III w ysyła jezuitę Pos- 
sew ina w poselstw ie do króla, nam ow y jego , chytrość Jan a
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króla Szwedzkiego, który w czasie gdy m oskale cale siły w y­
w ierali przeciw  polakom , chw ytał zamki z praw a do Polski 
należące, i całę opanow ał E s to n ię ; uw aga nakoniec z jak ę  
trudnościę przychodziło otrzym yw ać od sejm ów najm niejsze 
na  wojnę posiłki, skłoniły Stefana Batorego do zawarcia ro- 
zejmu na  lat dziesięć. S tanęł więc pokój w  Zapolu, całe wo­
jew ództw o Potockie i Inflanty odzyskane do Polski, Stefan 
W ielko-Łuki, Pleszków , i inne podbicia pow rócił moskalom. 
Gdyby nie w danie się Rzym u,gdyby więcej z naszej strony było 
w ytrw ałości i hojności w podatkach, któż powie gdzieby ge­
niusz i waleczność Stefana Batorego nie zakreśliły granic na­
szych.

Je s t to cechę wielkich praw dziw ie ludzi, krótki przecięg 
czasu ważnem i napełniać czynam i. Batory w  jednym  praw ie 
roku uśm ierza Gdańszczanów, ustanaw ia trybunały, zwycię­
ża Moskwę, bierze im  zamożne tw ierdze, a pow racajęc przez 
W ilno (by na sejm ie W arszaw skim  nowe do zaprow adzenia 
szczęśliwej wojny sposobić zapasy), zakłada tam  szkolę głó- 
w nę Litew skę. Sulikowski pag. 124 i 125 przywodzi w czasie 
ustanow ienia tego przygodę m alujęcę dzielnego Króla pow a­
gę i statek. Gdy ju ż , mówi on, przyw ilej ustanaw iający Aka- 
dem ję, był w ygotow anym , posiał go Król do Podkanclerzego 
W ołowicza, aby do niego dał pieczęć przycisnąć, ocięgał się 
Podkanclerzy i inni, przekładając iż przyw ilej ten w ierze 
świętej i narodowym swobodom m ógł się stać szkodliwym . 
Król Jasińskiego  sekretarza swojego podwakroć z pow tórze­
niem rozkazu posyła, a gdy podobnego doświadcza ocięgani* 
się, sam em u przed sobę staw ać rozkazuje. Przychodzi W o- 
łowicz K asztelan Trocki i Podkanclerzy Litew ski, Król na­
tenczas rzekł m u : « dziwię mię praw dziw ie te wasze swobo­
dy, które w am  zakazuję uczyć się oświecać, chciałbym  wie­
dzieć skęd macie te  przyw ileje, przez które wolno w am  
je s t zostawać w ciemności i nieznajomości Boga i ludzi, i 
tego  w szystkiego cokolwiek rozsędny wiedzieć powinien. 
Albo mi W aszm ość w raz przyw ilej ten  zapieczętujesz, albo 
jeżeli nie chcesz, daj pieczęć ja  go sam  zapieczętuję, lecz 
pieczęci te j nie wrócę ci w ięcej. » Strw ożony Podkanclerzy 
uczynił co Król rozkazał.

W łaśnie gdy za pomocę Zamojskiego, Stefan o popraw ie 
elekcji, o tronu naw et dziedzictwie, o tych wszystkich w a­
żnych ustaw ach zam yślał, które jedynie losy nasze trw ałem i 
uczynić m ogły, wybuchnę! spisek Zborowskich. Mimo krótko­
ści dzieła tego, nie będzie od rzeczy powiedzieć choć zwięźle
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-o-żródle, wzroście, końcu, tych zawziętych między możnym i 
zazdrości i sporów, o sprzysiężeniu się nakoniec na sam ą 
Króla osobę.

Samuel Zborowski, za zabicie W apow skiego przez króla 
H enryka w ygnany, udał się do Siedmiogrodzkiej ziemi; w y­
niosły i śm iały, m ożny w  dostatki, licznem w sparty  rodzeń­
stw em , spowinowacony z pierw szem i w  Polsce dom am i, 
Sam uel Zborowski przyłożył się skutecznie do w yboru Stefa­
na i pierwszy z nim  stanął na państw a granicach. D umnie 
zajęty  w ażnością te j usługi, m niem ał iż Król jem u i braciom  
jego  pierw sze dostojeństw a daw ać, ich jedynie rady słuchać 
pow inien. Nie był B atory usług tych niepom nym , i w  p ier­
wszej przeciw  Gdańszczanom w ypraw ie, Janow i Zborowskie­
m u dowództwo nad wojskiem pow ierzył. Lecz w w ojnie 
moskiewskiej poznawszy wyższość nauki, i nadzwyczajne 
do boju i rady w  Zamojskim przym ioty, szczególniej polubił 
go nad innych. Z zazdrością patrzyli na  to Zborowscy, pe­
wni atoli, że acz Stefan nie udzielał im  całej swej ufności, 
przecież łaski odmówić nie zdoła, częścią nam ową, częścią 
pogróżkam i skłonili sędziwego już w latach W alentego D em ­
bińskiego, że za daną sobie kasztelanję krakow ską złożył p ie­
częć W ielką  Koronną.

Po tem  ustąpieniu, z śm iałą ufnością szedł Samuel Zborow­
sk i do Króla, i o w akujące prosił Kanclerstwo, lecz Król 
oddał już był urząd ten Zam ojskiem u, a co więcej pieczęć 
m niejszą po nim  sekretarzow i jego  Baranow skiem u. Na z a ­
wód tak niespodziany, byłby wybuchnął z zapalczywością 
sw oją dum ny Zborowski, gdyby go nie w strzym ała uw aga, 
że po dogoryw ającym  już hetm anie W ielkim  K oronnym 
M ieleckim, buław a w ielka jem u oddaną zostanie. U m arł M ie­
lecki, a  Król baczniejszy jak  wynosić doświadczoną zdatność, 
nagradzać prawdziwe zasługi, niż oszczędzać sam ą tylko wy­
niosłość, hetm aństw o wielkie Zamojskiemu pow ierzył. Roz­
gniewany Zborowski dw ór nagle porzucił, i udał się do ob­
szernych włości swoich w krakow sk iem ; obrażoną już dumę 
rozdrażnił do ostatka nowy dowód łaski królewskiej, gdy 
Stefan dał Zam ojskiem u w małżeństwo G ryzeldę synowicę 
swoję, i w esele ich z niewidzianą jeszcze obchodził w spania­
łością. Zborowski najprzód głośno szem rać, dalej jaw nie 
szyki zbrojne zbierać, nareszcie na życie hetm ana odkazywać 
się zaczai. Nie m ogło to  być Zam ojskiem u tajno, przez 
przyjaciół więc upom inał go, że wyrok w ygnania jeszcze 
x  niego nie zdjęty, żeby nie przem ieszkiwał w krakow skiem ,
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i ludzi zbrojnych nie zbierał, że inaczej on jako  S tarosta K ra­
kowski, długo cierpieć tego nie będzie. Zuchwały Sam uel, 
zam iast usłuchania te j rady , w iększą niż wprzódy zapalczy- 
wością w zruszył się, a  dowiedziawszy się, że Zamojski 
z W arszaw y do Krakowa jechał, rozstaw ił zbrojnych ludzi, 
ażeby go schw ytać. Baczny wódz, którem u żaden z kroków 
Zborowskiego ta jnym  nie był, uprzedził cios w ym ierzony na 
siebie, w ysłał zbrojny hufiec do domu W łodkow ej, gdzie 
Zborowski przebyw ał, tam  schw ytać go i pod strażą do 
Krakowa przyprow adzić rozkazał. W ysła ł natychm iast do 
Króla z zapytaniem , jak  postępie rozkaże? surowy Stefan 
k tó ry  chciał dać przykład m ożnym , że ich kara dosięgnie, 
odpisał, by z w inow ajcę podług praw  postępie. Osądzony 
więc Samuel i m imo zabiegów  przyjaciół i krew nych, w krót- 
ce pryw atnie śc ię ty ; krew ni niepogrzebione ciało zatrzym ali 
u  siebie.

Nie dtugo przed tem  zdarzeniem  K rzysztof Zborowski 
prosił Króla o w akującą na dworze dość znaczną pensję, 
Król dał m u je j tylko połow ę. U raza ta  przydana do tylu 
innych zawodów, spiknęła cały ród Zborowskich na osobę 
królew ską, w ysłany od K rzysztofa do Sam uela bandurzysta 
jego  W ojtaszek  z listem , k tó ry  całe sprzysiężenie w yjaw iał, 
czyli to z w łasnej chęci, czy z czyjej nam owy list ten oddał 
Królowi. Król zwołuje do Lublina Radę Senatu, pokazuje 
listy  i spisek cały : Jan  Zborow ski K asztelan G nieźnieński 
zaprzysiągł, że o nim  nie w iedział. K rzysztof i A ndrzej 
M arszałek nadw orny zapozwani na Sejm na początku zi­
m y 1585.

Pasowanie się tronu  z licznym i przem ożnym  dom em  za­
burzyło poprzedzające po k ra ju  sejm iki. Zborowscy rozją­
trzeni śm iercią b ra ta , oczekujący sądu za obrażony m ajesta t 
przybyli na sejm , otoczeni tłum ną grom adą przyjaciół, do­
mow ników , hufcam i nakoniec ludu zbrojnego, między przy­
jaciółm i znaczniejsi byli Stadnicki i Górka W ojew oda Po­
znański, najbogatszy i najm ożniejszy z P an ó w ; dla wzniecenia 
powszechnej nad losem swoim litości, ukazali Zborowscy 
obraz ściętego Sam uela w śród płaczu i skarg  licznych i osie­
roconych dzieci. Tym czasem  Król przybliżał się z Litwy 
w znacznym żołnierzy poczcie, a przed W arszaw ą z możnym 
ludem  wojennym zajechał m u drogę H etm an Zamojski.

Zapozwanie Zborowskich przybitem  zostało na drzw iach 
senatu. Gdy Król zasiadł na tronie, obwołano imieniem jego 
spraw ę, nad którą Senatorowie stanow ić mieli, odeszli do
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izby swojej posłowie >ila spraw  należących do nich; po trzy 
i cztery kroć przyw ołuje woźny K rzysztofa Zborow skiego, 
s ta ję  oskarżyciele, rzecznicy, świadkowie, okazuję, dowody 
i listy . Zamek zew nętrz i w ew nętrz ludem  zbrojnym  napeł- 
nion, m ieszkanie królewskie obw iedzione żołnierzem , działa­
m i, w sam ym  senacie Król, Zamojski. Zborowscy i G órka, 
każdy zbrojnym  hufcem poparty , B iskupi acz z nieorężnę, 
z licznę zasiedli służbę, cała postać sędów w Królestw ie tem  
niezw yczajna jeszcze. Posłowie widzęc jak  surowo rzecz się 
zaczyna, troskliw i o obrażenie szlacheckiej godności, dom a­
gali się by także do spraw y tej wchodzić m ogli, odpowiedzia­
no im , że sędy sejm owe nie należę do nich, lecz że Król rzecz 
tę  całę jaw nie wiedzionę m ieć p ragn ie , a  zatem  czyli to  
w szystkim  posłom , czy tym , k tórym  się to podoba, otw arte 
je s t w ejście. Zborowscy przed zaczęciem spraw y stara li się 
przez duchowieństwo i przyjaciół uhłagać Króla, i odpu­
szczenie w iny otrzym ać. Ani Król dalekim  od tego zdawał 
się, lecz żędał w przódy słyszeć szczere zbrodni w yznanie. 
■Wtem Jan  Zborowski Kasztelan Gnieźnieński zabrawszy 
głos, tak  m ów ił do K róla : « N igdy M iłościwy Panie, w  rodzie 
Zborowskich podejrzanę nie była w iara naprzeciw  ojczyźnie 
sw ojej, n igdy jeszcze czesny i o tw arty naród  Polski nie kno­
w ał spisków naprzeciw  Królom sw o im ; jeżeli b ra t poufale 
piszęcy do b ra ta  zbyt żywo urazy  swoje w ynurzał, niech 
słow a żalu nie będę brane za słowa spisku, niech się nie na- 
zyw aję bracia moi zdrajcam i i w ystępnym i. Oto sę oni, Mi­
łościwy Królu, błagajęcy tw ojej litości i dostojnych tu  ojców 
w staw ienia, nie chcę sędowniczo spierać się z Panem  swoim, 
dosyć już opłakali sw ę winę, kiedy b ra t jeden  życie pod m ie­
czem katowskim  położył, a  i ten jeżeli w ykroczył, stanowić 
o tem  nie do pryw atnego urzędnika, lecz do ciebie K rólu i 
do Senatu przystało było. Niechże dosyć ju ż  będzie na krw i 
jednego, nie przydaw ajcie ran  więcej do sęczęcej się jeszcze 
rany  naszej, zniesiem y resztę cierpliwie, jako zaw istnych lo­
sów zrzędzenie, lub karę niebios za grzechy nasze. U lituj się 
więc Miłościwy Królu nad pokoleniem  tych mężów dobrze 
K rólom swym , dobrze zasłużonych ojczyźnie. »

T u  łzy przerw ały Jan a  Zborowskiego mów ienie, p łakał i 
Senat i licznie przytom ni Posłowie tak , że powszechne łka­
n ia  i jęk i głośno słyszeć się daw ały. Nie poruszyły one K róla 
S tefana, siedział raczej zadziwiony niżeli dotknięty. Stale 
w  przedsięwzięciu swem  trw ajęc, rozkazał by spraw ę zaczęto. 
Itzeczycki instygator w pięknej łacińskiej mowie staw ał
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przeciw  obwinionemu. Zarzucano Krzysztofowi spisek na 
życie Króla w  lasach Niepołonieckich spełnić się m ający, ten 
acz z przejętych  listów  nie okazywał się jawnie, dowodził 
oskarżający, że przed śm iercią przez sam ego Sam uela w y­
znanym , i w ina onego na  K rzysztofa złożona; zarzucano 
znoszenie się w  Łubku z Carem  M oskiewskim na  szkodę 
Króla i królestw a tego , to  stwierdzono dowodami rów nie 
ja k  i punktam i, które posłowi Cara podał był K rzysztof, 
nakoniec znieważenie m ajesta tu  w  pism ach, mowie i tym  po­
dobne. Stawali od Zborowskiego : Sędziwój, Czarnkowski i 
Jakób Niem ojewski, obadwa wymowni i wielce u Szlachty 
wzięci. Senat po w ysłuchaniu wywodów, skarał K rzysztofa 
odjęciem m u czci i s ław y; lecz ten  nie czekając w yroku, już 
się oddalił do M oraw z znacznym przyjaciół i domowników 
orszakiem .

N adto były rozdrażnione um ysły, by na  Sejm ie tym  o in ­
nych Rzeczypospolitej potrzebach ważnie i pożytecznie sta­
now ić ; po ukończeniu onego, Król do Krakowa, później udał 
się do Grodna, naznaczywszy nowy Sejm na rok 1586. 
Z tego to m iejsca w ysłał w  poselstw o do Rzym u Andrzeja 
Batorego synowca swego i Sulikowskiego Arcybiskupa Lwow­
skiego. Siedział na stolicy Apostolskiej sław ny Syxtus V , 
przenikły, śmiały i w skarby zamożny. Czuł on przeciw  Mo­
skalom  spraw iedliw ą urazę : ci bowiem przyrzekłszy złączyć 
się z kościołem, skoro otrzymali od Stefana pokój, dopomnie- 
nie się Rzym u o spełnienie obietnicy odrzucili ze śm iechem . 
P rzyrzekł więc Syxtus Królowi znaczne w  pieniądzach na 
w ojnę M oskiewską posiłki. Już  w  kraju  um ysły łagodzić się 
zaczęły : po wszystkich powiatach, ziemiach, ochoczo uchw a­
lono na  now ą wojnę pobory. Król ważniejsze jeszcze ustaw y 
na Sejm ie tym  do skutku przywieść zam yślał. Chciał na­
przód w yjednać Indygenat dla dwóch synowców swoich, a  
potem  ja k  wszelkie do tego są podobieństwa, dziedzictwo 
tronu dla nich zapew nić. N ie masz wątpliw ości, iż P an  ten  
posiadający znajomość serc ludzkich, um iejący w ładać niem i, 
groźny dla zuchwałych, dobrym  łaskaw y, miły w oczach na­
rodu z ty lu  odniesionych zwycięztw, w sparty  nakoniec prze­
w ażnym  Zamojskiego kredytem , byłby mówię swoje zam ysły 
a  nasze szczęście przyw iódł do skutku. Zty narodu naszego 
genjusz przeciął te  w szystkie nadzieje przed sam em  zaczę­
ciem Sejm u, Król po kilgotygodniow ej chorobie życia w G ro­
dnie dokonał. Mąż nieodżałowany i jeden z największych 
Królów, którzy Polską w ładali. Dowiódł on w krótkiem  pa­
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now aniu swojem , że choć z zepsutym  już rządem , przecież 
Król odważny, m ądry i stały , m ógł dzielnie wieść Polaków do 
pom yślności i sław y.

JAN ZAMOJSKI.
Ś P IE W  H ISTO R Y C ZN Y .

ur. 1542, um . 1605.

Szczęśliwy, który w  pokoju urzędzie,
Kodakom słuszność w ym ierza,

Godzien zazdrości, kto w dzielnym  zapędzie 
Granice państw a rozszerza;

Ale ten w ielkim , ten je s t  sław nym  mężem,
Kto kraj swój w spiera radę  i orężem .

Z młodu na brzegach kw iecistej Sekw any,
1 kędy Erydan płynie,

Od muz nadobnych Zamojski chowany,
Świetnie służył swej krainie,

Pod czterm a Królmi w  nieustannym  znoju,
Radził w senacie i zw yciężał w  boju .

Rzadko los szczerych przyjaciół udziela 
T em u, co ludom panuje :

W  Zam ojskim  Stefan wodza, przyjaciela 
I w ierną pomoc znajduje ;

N ie dziw, że Polak w sław ie w ygórow ał :
Zam ojski radził, Batory panow ał.

N ie raz w namiocie Król wodzów zgrom adzał,
Przy hladem  lam py płomieniu 

O bitw ach, szturm ach z nim i się naradzał 
I o szyków rozstawieniu ;

Przy  K rólu siedział Farensbach , M ielecki,
W ojer, Żółkiewski, Bekiesz, Urowieeki.

Król chcąc odwdzięczyć ty le  prac podjętych,
Własną, dał m u synowicę,

W iodąc Gryzeldę do ołtarzów  świętych,
Bierz rzecze z rąk m y ch  dziewicę,

Św ietną cnotami, wdzięki i urodą,
N iech piękność m ęztw a staje się nagrodą..
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N akazał pyszne dla H etm ana gody,
W  stolicy swojej Krakowie,

W jazd  trjum falny, rycerskie zawody,
Szli skrępow ani więźniowie,

Niesiono w ziętych grodów  w izerunki,
Zdobyte łupy i św ietne rysztunki.

Nie długo H etm an patrzał na te gody ,
Na pięknę oblubienicę,

N a nowo w śm iałe puszcza się zawody 
I na skroń wdziewa przyłbicę.

W ybór Zygm unta orężem popiera,
I  św ietne pole do sław y otw iera.

Gdzie pod Byczynę błonie się rozszerza, 
Rakuzan wojsko spotyka,

W oła na swoich zachęca , uderza,
I  zwycięża przeciw nika ;

W zięty  g ród , działa, skończona w ypraw a, 
M aksym iljan przed Zam ojskim  staw a.

n Panie, rzekł H etm an, umiejęc szanować 
o Naród nasz przodków zwyczaje,

« Kiedy kto gw ałtem  chce nad nim  panować,
« Moc sw oję uczuć m u daje ; 

u Nie trw óż się : polak acz straszny zuchwałym, 
« Dla nieszczęśliwych um ie być w spaniałym .

n Jes teś  m ym  jeńcem , tak N ieba kazały,
« Nie narzekaj na niewolę, 

n Poznasz ja k  um ysł Polaków w spaniały,
« Osłodzi tw oję niedolę, 

n Nie chcemy krajów  sęsiadom  w ydzierać, 
n Ale um iem y nieszczęśliwych w spierać. »

T akim  był męż ten w śród bitew  zawodu;
Cóż, kiedy w  szkarłatnej szacie,

Z pieezęcię w  ręku, w obliczu narodu.
Podnosił głos swój w  senacie?

Nie raz wym ow ę słuchaczów zadum iał,
I tron  szanujęc, praw dę mówić um iał.

Sprawiedliwości b ieg  przepisał nowy,
Skrócił ustaw  poczet tłum ny,
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JAN  ZAMOJSKI.
Z  m u zy ką  Z .  z  X .  C. Z a m o jsk i)] . 
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a -  le ten wiel-kim ten je s t sławnym mę-żem,

kto kraj swój w spiera ra-dę i o -rę  - żem;

kto kraj swój w spie-ra ra-dę  i o -rę-żem .
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Ludzki d la cnoty, dla zbrodni suroW y;
Zborowski z przew agi dum ny, ’

Że zgw ałcił praw a, siał w narodzie trw ogi.
W ystępnę głow ę oddał pod miecż srogi.

Kto życie w sław i, nie um iera cały,
Dzieł jego  trw ają  dowody,

Zbity w Inflanciech Suderm aił zuchwały,
W zięte szturm em  możne grody,

I W ołoszczyzna przezeń zhołdowana,
K róla Polskiego uznaje za Pana,

W ynosi tw ierdze, stepy  nieużyte 
Ludnemi włości okryw a,

W  sztukach, w nauce męże znokomite 
Do domu swego przyzywa^

A wdzięczne muzy, czynom pełnym  chwały 
I cnotom jego  z agi nęć nie dały.

Przydatki do śpiewu o 
JAN IK  ZAM OJSKIM .

Lubo życie Jan a  Zamojskiego już przez ks. Bohomolca (1) 
Jes t opisanem , porzędek atoli śpiewów tych, uw aga, że o 
praw dziw ie zasłużonych w ojczyźnie ludziach nigdy dosyć 
mówić nie m ożna, nakazuję, bym  o mężu tym  pokrótce opo­
wiedział. ltod  Zam ojskich w daw ności i świetności nie ustępu­
je  żadnem u, wiedzie on poczętek swój od fam ilji Kozłorogów. 
Z tej Sarjusz odważny za Króla Łokietka rycerz w 1321 pod 
ł  łowcami walcząc z Krzyżaki, zraniony trzem a włóczniami, 
leżał na placu b itw y  i w ypływające je lita  zatrzym yw ał ręko­
m a . U bjezdzający pobojowisko Król postrzegł go między tru ­
pam i i zdjęty litością zawołał : O j a k  w ie lki boi ten nieborak 
cierp i;  na to zraniony rycerz : W ię kszy  o K rólu  je s t  ból mieć 
z ley o  sąsiada. Łokietek nagradzając męztw o, do dawnego 
herbu  trzy włócznie przydał, a od dalszych chcąc go  uwol­
nić przykrości, kupił kłótliwego sąsiada g run ta i one Sarju- 
szowi nadał. Po przyłączeniu Rusi Czerwonej do Polski 
z wielu innemi fam iljam i przeniósł się do niej i Sarjusz. Urodził 
się Jan  Zamojski z Stanisław a K asztelana Chełmskiego i Her- 
burtów nej w  roku 1541 w Skokowie zamku ojcowskim w ziemi

(1) Życie to jest raczej tłumaczeniem z  Hajdensztajna.
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Chełmskiej leżącym. Ojciec jego  szczęśliwemi nft Wojnaćh 
usługam i, obudwom Zygm untom  wielce się zasłużył. Dowo­
dem  rozsądku jego  są staran ia  i pieczołowitość, z k tórą syna 
wychował : w ysłał go naprzód do F rancji na dw ór F ranci­
szka drugiego będącego na ówczas Delfinem ; tam  przez lat 
cztery w  naukach i dworskich obyczajach ćwicząc się, udał 
się do Padw y, gdzie tyle wydoskonalił się, tyle zjednał sobie 
względów i szacunku uczonych, iż Rektorem  A kadem ji tej 
obrany.

Pow rót jego  do ojczyzny poprzedziła nabyta już staw a 
z nauki i znakomitych duszy przym iotów . Zygm unt A ugust, 
który wielce szacował ojca, w ziął go na dw ór swój i uczo­
nem u M yszkowskiemu Podkanclerzow i Koronnemu polecił. 
Pierw sze dziarskiej i niespokojnej młodości la ta, poświęcił 
m łody Zamojski pracy pełnej trudów . Z zlecenia królewskiego 
ułożył A rchiwa Koronne, od najdaw niejszych czasów w naj- 
w iększem zaniedbaniu i nieporządku trzym ane, przez trzy 
la ta  bez przerw y nad tern dziełem  pracując, niepospolitej na­
był znajomości w dziejach i praw ach ojczystych, w nagrodę 
tak w ażnej przysługi dał m u Król Starostw o Zamechskie. 
W łaśnie gdy odpoczynku i szczęścia z niedawno zaślubioną 
sobie O ssolińską kosztować zaczął, cios najboleśniejszy ugo­
dzi! do głębi tkliwe serce jego , w  przeciągu trzech dni straci! 
żonę i ojca. Rozżalonego tak  ciężką stra tą , postrzegł na po­
kojach swoich Król Zygm unt A ugust, Zawalał do swej ko­
m naty, tam  w łasną ręką łzy m u z liców otarłszy, kazał być 
dobrej m yśli, dał m u starostw o K rasnostaw skie, Zalecając, 
by dla uniknienia natrętów  o to starostw o, nikom u nie w spo­
m inał o śm ierci ojcowskiej.

W krótce zgon Zygm unta A ugusta ostatniego z Jagie łłów  
pierwszy raz zagroził Polakom bezkrólew ia klęskami. Zam oj­
ski już m ożny m ajątkiem , znany z nauk i m iłych przym iotów , 
chciwy sław y a może i w yniesienia, w ym ow ą i czynnością 
swoją w obradach narodow ych, acz młody, przeważne zaczął 
m ieć znaczenie. Nim przyszło do w yboru Pana now ego, wznio­
sła się kw estja przez kogo wybór ten  piiał być czynionym. 
Senat całkiem już praw ie uprzedzony dla R akuskiego domu, 
praw o to w yłącznie przy sobie zachować pragnął, stan rycer­
ski niem niej ważności onego zazdrosny, utrzym yw ał, że 
w szystkiej szlachty był ten zaszczyt udziałem . Na nieszczęś­
cie Zamojski popularniejsze zdanie w ym ow ą swoją utrzym ał- 
Sm utne skutki aż do naszych czasów z tłum nych doznawane 
w yborów, dały powód do obwinień, donarzekań na Z amo
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skiego, że chęć podobania się mnogości nad dobro kraju  
przełożył, jeżeli w  rzeczy samej wyniosłość tak go obłąkała 
daleko, dziejopis w ielbiący cnoty, i w ady niepowinien prze- 
pom nieć : przecież zastanowienie się naci składem , w  jakim  
naówczas znajdow ały się rzeczy i ludzie, sam a nakoniec uw a­
ga napom yka uspraw iedliw ienia go powody. Uczę. nas ów ­
cześni pisarze, że dom  Rakuski poparty przez Hiszpanję a 
najbardziej przez Stolicę Apostolską ty le  był dokazał w Ko­
ronie i Litw ie, że przedniejsi panow ie, co mówię senat cały 
już  był berło polskie Cesarzowi M axym iljanowi lub synowi 
je g o  Ernestow i zaręczył. Zamojski zapatrując się na losy 
niepodległych niegdyś jak  Polska królestw , na losy mówię 
Czech i W ęgier, słusznie się m ógł obawiać, by jak  państw a 
te , i naród nasz słowiański nie stracił swej niepodległości, nie 
s ta ł się prow incję Niem iecką, nadto nie doznawszy jeszcze 
nieszczęść elekcji m niej się ich lę k a ł; a  skryty jego  za K róla 
S tefana zam iar zabezpieczenia berła w  rodzie Batorych prze­
konyw a, że Zam ojski acz swobód narodow ych obrońca, nie 
m n iem a ł hy dziedzictwo tronu przeciw nem  było wolności. Po 
obraniu H enryka W alezyusza, Zamojski w poselstw ie do nie­
go w raz z innym i w ystany ; dawniej z młodym panem  na  
dworze Francuzkim  powzięta znajomość, w krótce przem ieniła 
się w upodobanie i ufność, urząd Podkom orzego i starostw o 
Knyszyńskie dowodami były łaski H enryka.

Ujechanie H enryka do F rancji, nowe dla ubiegających się 
o  koronę otworzyło pole, nowe sprawiło rozdwojenie między 
narodem , daw niejsi domu Rakuskiego stronnicy, m niej zw a­
żając na opór szlachty, nie omieszkali M axym iljana ogłosić. 
Zamojski dusza strony przeciw nej, Zam ojski czynniejszy, 
zręczniejszy, śm ielszy, ogłasza Królewnę Annę przydając je j 
za m ęża S tefana Batorego Siedm iogrodzkiego Książęcia.

N aradzano się jeszcze w W iedniu , gdy Stefan już stanął w 
Krakow ie, pierwsze między Królem tym  i Zam ojskim  spot­
kanie, pierw sza między niem i rozm owa, stały się w ęzłem 
nierozerw anej odtąd przyjaźni. W  dobrodziejstw ach, które 
zazdrośne nieba tak skąpo na narody zsyłają, nie masz zaiste 
w iększego jak  przyjaźń, ufność, wzajem ny szacunek między 
panującym  i tym  co w łada pod nim  : doznała szczęścia tego 
F rancja  pod H enrykiem  IV i Sullym , pod Batorym  i Zam oj­
skim zakosztowała go Polska, Poznał Stefan przym ioty m ęża 
tego, w ysokie um ysłu dary, doświadczył niepospolitej w bo­
ju  i radzie zdatnośoi, i spiesznie na najw yższe w yniósł go do 
stojerjstw a, pieczęć mniejszą i większą, w ielką nakoniec b u ­

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



6 2 Ś P IE W Y  H IS T O R Y C Z N E .

ław ę w krótkim  la t przeciągu w ręce jego pow ierzył.
Radę Zam ojskiego, roztropnem  użyciem statku  i dobroci, 

um iał Król i stronników  M axym iljana i nieprzychylne jeszcze 
sobie pociągnąć umysły : sam i G dańszczanie zuchwale szko­
dliwych krajowi dom agając się przyw ilejów , w buntow niczym  
trw ali uporze. Król z w ojskiem obiegł ich m iasto, Zamojski 
od walecznego ojca z młodości w  sztuce rycerskiej ćwiczony, 
przyw iódł tam stokonną chorągiew , przełożył nad nią m ło­
dzieńca rzadkiej urody, co więcej odw agą, ochotą do boju, 
już la ta  przechodzącego. Był to Stanisław  Żółkiewski, pó­
źniej jeden z najwaleczniejszych wodzów naszych. Z am oj­
ski w oczach Króla dał tam  nie jeden dowód m ęztw a swo­
jego-

W kró tce  po tej w ypraw ie pojął Zamojski Annę Księżni­
czkę Radziw iłłównę, córkę M ikołaja W ojew ody W ileńskiego, 
obchodził w esele w W arszaw ie, na którem  dw orskie panięta 
grali w Ujazdowie dram at Kochanowskiego; pod tytułem  : 
« odpraw a Posłów G reckich. »

W ażnym  był sejm  W arszaw ski w r . 1578, ustanow iony za 
radą i wpływem Zamojskiego T rybunał Koronny, u ją ł Kró­
lowi wiele trudów , przyspieszył obyw atelom  spraw iedliw ości 
wyroki. Ten tryb  sprawiedliwości" dogodnym był narodow i, 
bez przerw y praw ie zatrudnionem u w ojną, nie lubiącem u p ła ­
cić podatków, zazdrośnem u nakoniec swych swobód : sam i 
w ybierali sędziów ile w ym agała potrzeba, a  w ybrani od nich, 
sam ą krajow i usługę za nagrodę liczyli.

W targn ien ie M oskwy do Inflant, popełnione tam  na m ie­
szkańcach okrucieństw a, m niej w ojennego męża niż nim  był 
Król Stefan zapaliłyby do zem sty. W ypow iedziana na tymże 
sejm ie w ojna przeciw  M oskalom, wzięcie Połocka, Sokoła i 
innych tw ierdz, skutkiem  były pierw szego roku w ypraw y, w  
niej Zamojski i Bekiesz pierw szym i byli Króla pom ocnikam i 
i radą .

Król uprzątnąw szy na sejm ie w szelkie w zględem  podat­
ków trudności, napisał do hetm ana M ieleckiego, aby pospie­
szył w ładzę najw yższą objąć nad w ojsk iem ; wym ów ił się 
sędziw y starzec, czyli to  dla podeszłego już w ieku, czyli też 
zniechęcony na przeszłej w ypraw ie nieposłuszeństw em  W ę ­
g rów , może i zaw isny większej ufności, którą Król okazywał 
Zam ojskiem u i Bekieszowi. Po wymówce tej Król sam  "het­
manić przedsięwziął : nie zbywało m u na jeździć i Świetnej 
i b itnej, ochoczo szła do niej rycerska szlachta nasza, lecz 
służyć w piechocie m iała dotąd za jak ieś poniżenie dlc siebie,
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mieszczanie przyw iązani do handlu, km iecie do roli, n iechę­
tn ie garnęli się do pułków , ztąd piechota nasza najw ięcej z 
W ęgierskich i N iemieckich złożona była zaciągów . K ról S te ­
fan pierwszy powziął m yśl mieć piechotę Polskę ze szlachty 
złożoną, a  znając jak  Zam ojski byt o l  niej kochanym, jem u 
pow ierzył te  trudne i nowe zaciągi. W ybrał Zamojski w ale­
cznych i przyw iązanych do siebie Rotm istrzów  : Urowieckio- 
go, W ybranow skiego, M roczka i S erna. Ci na imic Zam oj­
skiego czyniąc zaciągi, w krótce stanęli w obozie z pułkam i, 
z których każdy pięćset sam ej szlachty liczył. Miłość którą 
Zam ojski u  wojsk swoich pozyskał, tkliw ym  w tej w ypraw ie 
okazała się sposobem. Żołnierze bowiem dowiedziawszy się, 
iź wódz ich lubą sercu sw ojem u żonę u tracił, chcąc okazać 
ja k  strapienie jego  dzielić um ieli, w szyscy żałobną okryli się 
suknią, i ztąd w  ciągu tej w ojny nazywano ich czarnem i 
pułkam i.

Pomocną wielce stała się ta  piechota w k ra ju  pełnym  w a­
row nych twierdz i nieprzebytych borów  ; Król ruszył ku 
W ielk im  Łukom , a że dobyw aniu m iasta  tego  (leżący W ieliez 
na boku m ógł stać się przeszkodą) w ysłany d la zdobycia go 
z częścią wojska Zamojski. Okólne od wieków nieprzebyw ane 
łasy , poczynione w  nich zasadzki, zapew niały W ieliez od 
wszelkiej napaści, uprzątnęła piechota Zamojskiego te  w szyst­
kie zawady. rozw inęła się pod m iastem  wprzód nim  M oskale 
dowiedzieli się, że go przebyw ać zaczęła. W ojsko m e w y­
tchnąw szy naw et rzuedo się na w ały, Urowiecki w ysadził 
b ram ę i m iasto w zięte.

Po tej zdobyczy Zamojski d la złączenia się z Królem , 
ogrom nem i jak  wprzódy iśc m usiał lasam i, a  gdy piecho a 
opatrzona w siekiery otw ór w  puszczy czyniła, napadli na 
nią Tatarzy  moskiewscy : w  m gnieniu oka sp raw iają się szy­
ki, grom ią nieprzyjaciół, biorą wodza w niewolę. Zamojski 
n a  piękne i w esołe w yszedłszy rów niny, pod W ie 'k iem i 
Łukam i spotkał się z Królem, a  gdy dw a łączą się w ojska, 
na  też sam e rów niny przybyw a z trzeciem  Mikołaj Radziw iłł, 
H etm an Litew ski, i o wzięciu U św iaty donosi.

Król na około szeroko rozciągnął swe pułki, i dobyw anie 
tw ierdzy Zam ojskiem u powierzył. Leżą W ielkie Łuki nad rzeką 
fcawatą niedaleko jeziora Perby, żyzność okolic, kw itnący han­
del, uczyniły je  jednym  z najzamożniejszych grodów  w całym
C arstw ie M oskiewskiem, położenie, sztuka, hojne panujących 
nakłady, obw arow ały je  silnie : w ały i baszty jeżyły się 
gęstym  ludem  i spiżem.
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Zam ojski rozpoznawszy m iasto, znalazłszy że zewsząd zbyt 
trudny  był przystęp, z niem ały stratę, jezioro Perby spuścić 
rozkazał, zbliżone działa gęsty  ogień zionęły, jednak w ały 
całkiem  darniy okryte, nieuszkodzone zostały. Szturm y dziele 
nie przypuszczane przez naszych, rów nie dzielnie przez oblę­
żonych odpariem i były, już wojsko szem rać i o odstępiepiu 
od m iasta radzić poozęło. Zamojski grom ił te rady , i tem  
silniej oblężenie popierajyc, w ybrał czciło piechoty zagrzaw ­
szy jy  do rnęztwa, iść prosto pod w ały i darń z nich obdzie­
rać rozkazał; co św ietniejsza młodzież dobrowolnie na tak 
niebezpieczny leciała w ypraw ę, w śród gradu kul i pocisków, 
obdarte w ały z darniny, zrobiony wyłom, gdy z drugie j strony 
w ysłane z podżogami ufy, w kilku miejscaoh gród zapaliły , 
rozpacz oblężeńców podwoiła obrony zużartość, w śród poża­
ru , w śród kłębów dym u hufy z bufam i, myż zw ierał się 
z mężem. Moskale ugasili nakoniec zajęte w  w ielu m iejscach 
ognie, ciemność nooy rozjęła walczyoych.

Acz blisko siebie, nie mogyc się jednak  rozeznać, nasi pod 
w ałam i, M oskale na wałach odpoczywali, przytłum iony gw ar 
m nóstw a, lub jęki ranionych, okropne przeryw ały milczenie, 
gdy o trzeciej z północy źle ugaszony ogień potężnie w ybu- 
cjinył, zajył skład prochów, i straszliw ym  grom em  na pow ie­
trze w ysadził; Polacy .korzystając z pom ieszania i trw ogi, 
hurm em  rzucili się na w ały i m iasto zdobyli, w strzym yw ali 
wodzowie zapalczywość żołnierza. Zamojski wzięte tam  m a- 
trony  przedniejszych bojarów  Moskiewskich, z wielky uczci­
wości,y przyjył, cieszył niedolę, i bezpieoznie do własnych 
domów odesłał. S trata tak zam ożnego grodu rzuciła postrach 
na państw o całe. Acz zbyt wczesna w  krainie te j zima, już 
się czuć daw ała. Król nim wojsko na zimowe odprow adził 
eże, Zborowskiem u rozpędzenie wojsk M oskiewskich pod Tor- 

pecjy, Zam ojskiem u szturm  Żawołocza pow ierzył : Zborow­
ski za pierwszym  Kopijników natarciem  złam ał i rozproszył 
n eprzyjaciół szyki, Zamojski ścisnął porzydnem oblężeniem 
Zawołooze, już szedł do szturm u, gdy oblężeńcy dobrowolnie 
poddajyo się z m ajytkiem  i życiem, otworzyli mu bram y.

W  roku 1581 Król na nowy ciygnye w ypraw ę, w nagrodę 
tylu przeważnych usług , dał Zam ojskiem u buław ę W . Kor. , 
sam  potem  wziył tw ierdzę O strów , nakoniec 25 Sierpnia 
z catym ludem położył się pod Pskow em . Miasto to między 
dwiem a położone rzekam i, potężne w baszty, zawierało 7.000 
jazdy i 50,000 piechoty : Król acz z m niej licznym nierów nie 
wojskiem , dobywać go ppzedyięwsiył ; podkopywaniem sbU-
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żano się do m iasla, Polacy i W ęgry  idęc z sobę o lopsze już 
w darli się na w ały, gdy M oskale podsadzone dołem zapaliw ­
szy prochy w ielu z naszych przypraw ili o kalectwo i życie. 
W  tym  czasie dowiedziano się, że Kniaź M oskiewski rzekę. 
W ielikę szle posiłki do Pskowa, Zamojski zniósłszy się z Kró­
lem , w ojennego używa fortelu, długie drzew a żelaznemi sp ię­
te  ogniw am i zawodzi od brzegu do brzegu, i oneir.i rzekę 
zaw iera, powyżej strum ienia rozkazuje m ieć w gotowości o- 
grom ne żelazne łańcuchy, skoro tylko zbliżyły się łodzie 
z w ojskiem  M oskiewskiem, zapuszczono za niem i łańcuch. 
M oskale widz.ęe się zam kniętym i z obu slron , w nocy w ysie­
dli na brzeg , gdzie za dniem otoczeni od naszych poszli w n ie­
wolę.

Nie dosyć na tem , nie przestaje Król nieprzyjaciela w szelkie- 
mi trap ić sposobami, wysyła Krzysztofa Radziw iłła wgłęb Mo­
skwy : oddział ten bez żadnych wozów z lekkiemi tylko działka­
m i, na trzy podzieliwszy się hufce, mieczem i ogniem aż za rzekę 
W ołgę pustoszy m iasta  i w ło ści: Gar patrzęc z okien dworca 
swojego na dymięce się. grodów pożogi, łzami niesilnego 
gniewu zalewał jagody ; krzepił się jednak nadzieję, że zaczęta 
już zima jak  od W ołgi tak  od Pskow a odwiedzie wojska K ró­
lewskie. Lecz Batory z znacznę częścię w ojska w raca się do 
Litwy, a ztam tęd na sejm  do W arszaw y, dalsze oblężenie 
Pskow a Zam ojskiem u pow ierzył. P rzetrw ał waleczny hetm an 
i srogość mroźnego nieba i natarozyw e licznej osady napaści, 
um iał znużone ciężkiemi trudam i um ysły żołnierza cieszyć, 
pokrzepiać i w posłuszeństwie zachować, już szczęśliwy sku­
tek m iał prac tyle uwieńczyć, gdy Gar ułudziwszy dwór 
Rzym ski obietnicę w yrzeczenia się Syzmy, za siłnem  Papieża 
w staw ieniem  się, pokój o trzym ał. Zdobyty Połook i całe In ­
flanty zostały przy Polsce, inne podbicia" Stefan wróoił Ca­
rowi.

Sejm następujęoy więcej ducha zawiści i swywoli, niż w e­
sela z odniesionych trjum fów  okazał. O trzym ał jednak Za­
m ojski, że się uszlachetniła krew  za ojczyznę w ylana, że 
Żołnierze w stanie gm innym  zfódzeni, którzy w czasie wojny 
znakom itego m ęztw a dali dowody, do zaszczytu szlachectwa 
przypuszczonymi zostali,

W  roku 1583 Zamojski zahezpieczywszy Ruś od napaści 
T atarów , do Krakowa pospieszył, tam  Stefan B atory cln-ac 
dogodzić przyjaźni, uczcić zasługi i męztwo, synowicę sw oję 
Gryzeldę w  m ałżeństwo mu daje. Obchodzono w esele to 
Si niewid^iapę w spaniąlościę i ten to może przepych, to do-
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tyd szacunkiem, dziś ju ż  pow inow actwem  zbliżenie się wodza 
do Króla, obruszyło szlachecky rów ność, wzbudziło tę  za­
w iść możnych, które w  spraw ie Zborowskich w ybuchnęły tak 
silnie. O spraw ie tej jużeśm y pod królem Stefanem w spo­
m nieli.

Kilkoletni spoczynek po trudach w ojennych, zwrócił uw a­
gę wielkiego męża ku zbaw ienniejszym  pokoju przedm iotom . 
Na m iejscu, gdzie była starożytna w  im ieniu jego  m ajętność 
Skokówka, postanow ił założyć w arow ne m iasto, któreby 
więcej jeszcze krajow i, niż jem u  przynosiło pożytków i bez­
pieczeństw a. Okazałość zam ku najm niejszy była nowego Za­
mościa za le ty ; sprowadzeni z obcych krajów  zamożni kupcy, 
przem yślni rękodzielnicy, okazali krajom  Ruskim  nieznane 
dotyd rękodzieła i przepych, założona szkoła publiczna, gdzie 
b iegli nauczyciele sposobili młodzież do usług  ojczyzny, opa­
sane te  gmachy wałami i baszty, opatrzone spiżem , w ytrzy­
m yw ały odtyd zapędy Tatarów  i Szwedów. Spoglydał Za­
m ojski okiem radości na wznoszyce się m ury , na kwitnyce 
w  nowej osadzie nauki i kunszta, gdy cios najokropniejszy 
szczęśliwość jego  pomięszał, stracił Króla i przyjaciela.

Przytłum ione pow agy Stefana zawiści i zem sty, żadnym 
w  czasie bezkrólew ia niepowściygnięte ham ulcem , silnie na 
Zamojskiego jad  i zuchwałość swoje w yw arły. Gaty ród Zbo­
row skich , Górka W ojew oda Poznański, Jazłowiecki, Czarn- 
kowski, osobisty zapaleni niechęciy, w zburzyli publiczne obra­
dy i pierwsze elekcji poczytki : wspom nimy o nich w notach 
do śpiew u o Zygm uncie III . Zam ojski nie przełam any w n ie ­
dopuszczaniu domu Rakuskiego na tron Polski, siostrzeńca 
Króiowej Anny wdowy Królem utrzym ał.

Zborowscy i ich stronnicy z licznym i zbrojnym  ludem 
utrzym yw ali M aksym iljana stronę, i o dobycie Krakowa ku­
sić się zaczęli, odegnał ich ze straty  Zam ojski, a uchodzycych 
goniyc do Szlyska w stępnym  bojem , zbił w ojska Niemieckie 
pod Byczyny, obiegł tę tw ierdzę i do poddania się p rzym usił; 
Arcyksiyże M aksymiljan, Erazm  Liehtenstejn, w ielu znacz­
nych A ustrjaekieh Panów , Jędrzej Zborowski, Górka, Czarn- 
kow ski, B iskupi i świeccy M aksym iljana dzierżycy się 
strony, dostali się w  niewolę. Zamojski acz wiele prześlado­
w ań od tych ziomków ucierpiał, wszystkich atoli wolnościy 
d a ro w a ł; łupy  w  zdobytem  m ieście były niezm ierne : sreb ra, 
dzielne konie i inne sprzęty  b o g a te ; oddano Arcyksiyżęciu 
s reb ra  i w łasność jego , łupam i podzielił Zam ojski żołnierzy, 
działa tylko zostawujyc s o b ie ; sam  M aksym iljan z największy
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uczciwością do zamku K rasnostaw skiego odprow adzony; 
słodził Zamojski jak  duszy szlachetnej przystało, dolę niesz­
częśliwego Książęcia, często odwiedzając, często go zaprasza­
jąc do domu swojego. M aksymiljan atoli w nieszczęściu naw et 
nie zapom inając dum y, nie chciał nigdy u jednego stołu je ść  
z H etm anem  Zamojskim . W ódz w tym  tylko razie dał uczuć, 
że Arcyksiąże był jeńcem  jego, osobny stół w spaniale d la 
M aksym iljana zastaw ny, złotym łańcuchem opasać w koło 
rozkazał. Na następującym  Sejm ie Król i Stany, za tak  w aż­
ne i w  przeszłem  panowaniu i świeże oddane krajowi usługi, 
S tarostw a Krzeszowskie, Zamechskie, dziedzicznem praw em  
Zam ojskiem u nadali, z w arunkiem  ordynacji czyli spadku 
na pierworodnego syna.

Śmierć Jana  Króla Szwedzkiego przym usiła Zygm unta III. 
do udania się do Sztokolmu, dla objęcia zostawionej pp ojca 
korony, w tenczas piecza i obrona kraju nie z praw a, ale przez 
sam ą wielkiego męża pow agę i obyw atelstw o przy Zam oj­
skim  zostały. Jakoż jeszcze był Zygm unt z granic Polski 
nie ruszył, gdy Tatarzy  i T urcy południowe prow incje nasze 
grasow ać zaczęli. Zamojski utw ierdza Lwów i Kamieniec P o ­
dolski, ściąga w łasne i przyjaciół hufce, i naprzeciw  nieprzy­
jacielow i ciągnie. Basza Śylistrji widząc śmiałość wodza i 
wojsk gotowość, pierwszy o pokój prosi, przyrzeczone n a ­
wzajem, że kozacy do Państw  Tureckich, Tatarzy  do Polskich 
w padać n ie będą

Za pow rotem  Króla ze Szwecji, tlejące od daw na między 
Zygm untem  i Zamojskim niechęci, z nieprzyzw oitą w ybu- 
chnęły zapalczywością. W ina w spólna obudwom, dum ny 
lecz niskom yślny Zygm unt czuł się upokorzonym Zam ojskie­
go wyższością, sam przy wielkim mężu widział się zbyt m a­
łym , otoczony nikczem nym i pochlebcy, nieprzystępnością, 
odrzucaniem rad  i zaleceń Zamojskiego, m artw ić i wpływ  
jego  w  kra ju  um niejszać s tara ł się, przyrzeczone na w s ta ­
wienie się H etm ana, najprzód, pieczęć m niejsza Piotrow i 
Tylickiem u, a później laska W ielka Koronna M arkowi So­
bieskiem u, Zygm unt pierw szą Tarnow skiem u, drugą Mysz­
kowskiemu nieprzyjaznym  Zam ojskiem u oddał. Żywiej może 
niż przystało na w ielką duszę, uczul Zamojski tę  krzywdę, 
i w licznym Senacie w  śmiałej zbyt mowie Królowi niedo­
trzym anie słowa w yrzucał. Zygm unt z niezwyczajną sobie 
odpowiedział żywością, pow stały głosy stronników  królew ­
skich i Zamojskiego, H etm an nie chcąc burzyć obrad publicz­
nych, w yszedł z Senatu i długo na nim nie byw ał, przekonany
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w w łasnom  sum ieniu o wielkich i ważnych usługach, które 
ojczyźnie , co mówię, sam em u Zygm untow i uczynił, p rzy­
zw yczajony do nieograniczonego wpływu za panow ania S te­
fana, zupełne oddalenie swoje za krzyw dę i obelgę poczy ta ł; 
zbyt w yniosły i chciwy znaczenia, by zapom niał, że je  kiedyś 
nieograniczenie posiadał, cierpiał na upośledzeniu, w ynurzał 
żal sw ój w słowach, lecz nie ta rg n ę ł się na żaden czyn, któ- 
rym by mszczęc osobistę urazę, m ógł narazić dobro i pokój 
współziom ków. Przytłum ił on radę, i pow agę tlejęcy rokosz, 
który  dopiero po śm ierci jego  w ybuohnęł; przeciw ny on był 
z innym i, mówi Łubieński, pow tórnem u z Konstancję Au- 
stryaczkę m ałżeństwu, lecz gdy Zebrzydowski W ojew oda Kra-, 
kowski pisał do niego, że łatw o może lud K rakowski podbu­
rzyć i nie dopuścić w nijścia Królowej do m iasta . N ie  czyń  
tego, odpisał mu Zamojski, łatwo je s t  pospólstwo w zb u rzyć , 
lecz trudno do posłuszeństw a wrócić.

M ałżeństwo to, nie sam e ślubne zwięzki, lecz jak  się zdaje 
przeciw ne prawom i życzeniom narodu z domem Hakuskim 
zawierało um ow y. H ajdensztajn, sekretarz Zamojskiego a p o ­
tem  królewski, pisze, iż M ałespina Nuncjusz Papiezki n ie­
zawodnie go o tym upew nił, że swemi oczyma widział u P od­
kanclerzego Tarnow skiego dyplom a Zygm unta, ustępujęca 
tronu  Polskiego Arcyksiężęciu E rnestow i. Te i inne podej­
rzenia na Króla, powodem były  do Sejm u inkw izycyjnym  
zw anego, gdzie Król z poniżeniem może m ajesta tu  uspraw ied­
liwiać się m usiał i zapewniać, iż o ustępieniu tronu nie m yś­
li.

Zygm unt, który w  czasach spokojnych w  szafunku łask  hez 
Zamojskiego obchodzić się um iał, w każdem niebezpieczeń­
stwie udaw ał się do niego i zawsze powolnego znajdow ał, i 
tak gdy za pow tórnym  ze Szwecji pow rotem  znalazł Król 
chm ury T atąrów  już  praw ie w kraczajęcych do kraju  i kraj 
tep bez żadnej obrony, zalecił Zam ojskiem u, by co m ógł 
kw arcianego w ojska zebrawszy, Polskę od napaści zasłonił, 
T rudne to było ze w szech m iar polecenie, 6,000 jazdy i 1,000 
piechoty składały w szystkie siły H etm ana, i tem i potrzeba 
było zakryw ać k raj, walczyć T atarów  i nie narazić jedno z 
nim i trzym ajęcyeh Turków , Zamojski uznał, iż śm iałość i 
pośpiech najlepszem i były w  tak ciężkim razie środkam i, nie 
czekajęc n ieprzyjaciela, w kracza do W ołoszczyzny, rozgła­
sza wieść o niezm iernych silach cięgnęcych m u na pomoc, 
sam szczupłe swe pułki w arow nem i pod Ćecorę okopuje wa- 
{ątpi, tę, w strzym uję pierwsze- Tatarów  zapędy. H etiaau nie
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ctaw iąc nieprzyjacielowi pola, silnem i trap i go podjazdam i, 
W tych co przedniejsi z T alarów  życie stracili* lian  zrażony 
klęskam i i wszelką szkodzenia Polakom  straciw szy nadzieję, 
Wysyła flagę pokoju i żąda zgody, sam potem  wziąwszy za ­
kładników , udaje się do obozu H etm ana, przyrzeka tąż sam ą 
d rogę powrócić do Krymu i wszelkie swoich w strzym yw ać 
zapędy. W ypraw a ta  w ielką prow adzona zręcznością, uw olni­
ła  Polskę od spustoszenia i W oltszczyznę w posłuszeństw ie 
utw ierdziła. Świetniejsza była W ołoska w ypraw a, gdy Mohiła 
pozbywszy się K ardynała Batorego ostatniego ziemi Siedm io­
grodzkiej Książęcia, państw o jego przywłaszczył, a  chęcią, 
rozszerzenia się nadęty, w kroczył do W ołoszczyzny i J e re ­
m iego Polsce hołdującego do ucieczki przym usił. Zamojski z 
nielicznem  w cjskiem  m iędzy góram i pod Tergow estem  zu­
pełne nad nim odnosi zwycięztwo, rozproszone liczne W oło­
chów szy k i; M ohiła w Czechach szuka schronienia.

Kiedy Zygm unt doznawszy już niewierności s try ja  swego 
K arola, Suderm anji Książęcia, w ybiera! się doSzwecji bunty 
królestw a uskrom ić, Zam ojski radził m u, by z przeważną 
płynął tam  siłą, i jednym  dzielnie uderzonym ciosem oszczę­
dził dalszszych w ojen konieczttość. Nie usłuchał tej rady 
Zygm unt, Więcej ufając obcym niż swoim, poszedł z kilką 
tysiącam i Szkotów i m ałą garstką  Polaków, i nic nie uczy­
niw szy, bez chw ały w rócił do Polski. Suderm an poznawszy 
słabość przeciw nika, nietylko ogłosił się Królem, lecz zu­
chw ale do Inflant Polskich w targnąć w ażył się.

P ierw szą natarczyw ość licźnych -wojsk Szwedzkich w ytrzy­
m ały naprędce zebrane w ojska Litew skie, hetm anili im  w a­
leczni wodzowie : Radziw iłł, Farensbach, Dorohostajski, W e- 
je r  i inni, w ygryw ali oni w stępne bitw y, uw alniali tw ierdze 
od oblężeń, i Sami na Szwedach szturm em  je  brali.

Gdy się to dzieje, sam Karol Sudermański z 17,000 świeżego 
w ojska w kracza do Inflant, nasi nie m ając r'o oparcia się sił 
zdolnych, udali się pod R ygę, i obóz obwarowali wałami; doby­
w ał ich Karol, lecz od Farensbacha ze s tra tą  1,200 odegnany ; w 
1_en czas już w porze jesiennej nadciągnęli H etm ani Zamojski, 
Żółkiewski, sam  Król nakoniec. N iedługo Zygm unt bawił 
przy w ojsku, Zamojski mimo przykrej już roku pory , obiegł 
i wziął W olm ar i inne zam ki; w następującym  roku 1002 do­
by ł Felina, lecz przy szturm ie tym  strac ił przyjaciela, w ale­
cznego męża F arensbacha i sam raniony został. W eissenstein 
czyli Białykam ień silna w  Inflanciech tw ierdza, po uporczy­
wej obronie poddała się Zwycięzcy. Zrażony tylą niepomyśl-
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nościami Książę Suderm ański, przez listy  do Zamojskiego o 
pokoju lub zawieszeniu broni traktow ać rozpoczął. Zuchwałe 
K arola w tych listach w yrazy przym usiły Zam ojskiego, iż 
osobiście urażonym  się czując, na  pojedynek w yzw ał Ksią­
żęcia ; wym ów ił się Karol dając za przyczynę, że Zamojski 
nie był m u ró w n y m ; odpisał H etm an na ten  zarzut z tą  po­
w agą i godnością, k tóra sam em u dowodziła Księciu, że jeże­
li wódz Polski niższym m u był w  tytułach, szlachetnością 
um ysłu przewyższał go daleko.

Zam yślał Zamojski o oblężeniu R ew ia, lecz gdy i dział nie 
m iał potem u, i zam iast odbierania posiłków widział dla tęgiej 
zimy rozchodzące się swe pułki, sam  ty lą  trudam i i wiekiem 
złam any, zdał wodze nad wojskiem Karolowi Chodkiewiczo­
w i, i do domowej udał się spokojności; na pierw szym  Sej­
m ie po trzykroć odebrał Zamojski najsłodszą dla obyw atela 
nagrodę, gdy sam a iż tak  rzekę, ojczyzna podziękowała sy­
nowi swem u, że ją  obronił. Niedługo mąż wielki ani swej 
sław y, ani domowej kosztował zaciszy, dnia 3 Czerwca 1600 
w  64 roku dni swoich żyć przestał. O kazał Zamojski za K róla 
Stefana najśw ietniejsze przym ioty w  boju i radzie, okazał że 
i pod niezdatnym  Królem jakim  był Zygm unt III, mąż praw ­
dziwie wielki mimo zawiści i przeszkód, znakomite ojczyźnie 
swojej czynić może przysługi. Zarzucają m u wyniosłość i 
przew odzenia żądzę, być może, że spraw iedliw ie czując w aż­
ność oddanych usług , chęci dla kraju  najlepsze, zdolność wy­
konania ich, zbyt żywo czuł niewdzięczność Zygm unta, zbyt 
śmiało w yrzucał m u niezdatność jego , więcej niż należało, 
sam  w ładać żąd a ł; lecz wyniosłość ta  nie zaburzyła ojczyzny, 
i owszem tych co ją  burzyć chcieli, trzym ała na  wodzy. Tę 
wojnę domową, k tó ra w krótce po śmierci jego  w ybuchnęła, 
on jeden pow agą sw oją w strzym ał. Starać się przejść innych 
w świetnych i użytecznych czynach, ta  była Zamojskiego 
wyniosłość. Jakoż rzadki z wodzów, rów nie był wielkim w 
boju , gorliwym  w obyw atelstw ie, przykładnym  w życiu do- 
raow em . Był oa razem  Wspaniałym i rządnym , zachęcającym 
do nauk, dla przyjaciół statecznym  do zgonu, sposobił m ło­
dzież do usług  ojczyzny, do boju, d o ra d y ;  najsłodszą było 
jego  rozkoszą, gdy czyli to na czele szyków, czy u Pańskich 
ołtarzy, w idziat mężów pod Własnem okiem , w w łasnym  w y­
chowanych dom u, takim i byli H etm an Żółkiewski, B ara­
nowski, Gembicki, Arcybiskupi Gnieźnieńscy, H erburt, Ze­
brzydowski i inni. Chwile pokoju poświęcał naukom ; kw it­
nący za życia jego  pisarze mieli w nim przyjaciela i w sparcie.
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Jeżeli burzył nieprzyjaciół grody, um iał na ojczystej ziemi 
wznosić nowe m iasta  i tw ierdze ' jego  to  prac? Zamość, dzi­
kie Szarogrodu stepy  okryły się gm acham i, napełniły  się po­
żytecznym  i przem yślnym  ludem : słowem słusznie z Piasec­
kim  powiedzieć m ożna : w ie P olska, kiedy Zamojskiego M ia­
ła , lecz nie w ie, kiedy podobnego jem u  znajdzie i wodza i
męża.

K O N IEC  TOM U T R Z E C IE G O .

Paiwż, W drukarrli braci Tłoiige, U anon i tr c s n e ,  
ulica du Four-Saiht G erm ain, ad.
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